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Kopalni Zabrze - H'sc:hód 
$1<1 .. oz o zyna współ~awodnictwo 
Ku czci Ziednoczeniowego Kongresu 
Włókniarze dadzą · godną odpowiedź 

• na "7ezvvan1e s-w-ych braci - górnikó"7 śląskich 
* * * Wieść, że w połowie grudnia odbędzie 

się Kongres Zjednoczonej Partii Klasy 
Robotniczej wzbudziła· falę entuzjazmu 
w proletariacie polskim. 

Przez dziesiątki lat robotnicy z utęsk­
nieniem wyczekiwali na tę chwilę, kiedy 
zjednoczą się szeregi ki'.lsy robotn'czej. 
.Kobotmcy - i komun c1 i p~pesowcy -
zawsze pragnęli j:=dnolitego frontu i jed­
ności szeregów klasy robotniczej w walce 
z burżuazją i faszyzmem. Na drodze do 
tej jedności stali jednak prawicowi przy­
wódcy PPS, którzy na zlecenie burżuazji 
i:ielęgnowa:li r-:złc.m w polskiej klasie ro­
botniczej i rozbijali szeregi walcz?,cych 
robotników. 

Na rozl.amie klasy robotniczej, na roz­
biciu jej szeregów wygrywali kawtaliści, 
wygryw"lł faszj•zm, wygrywał najeźdźca 

hitlerowski. Za rozłam ruchu robotnicze­
go płaciła klasa robotnicza przegranymi 
strajkami, głodem i bezrobociem, płaciła 
krwią. . 

Dziś te czasy należą do przeszłości. 
Pierwszym zwycięstwem klasy robotni­
czej w odrodzonej robotnicze; Polsce był 
jednolity frcmt PPR i odrodzonej PPS. 

Bliskie zwołanie Kongresu Zjednocze­
niowego dowodzi nowego wielkiego zwy­
cięstwa proletariatu polskiego. 

Okres rozbicia ruchu robotniczego ma­
my już poza sobą. Zamiast dwóch partii 
robotniczych będzie istnieć jedna, jedyna 
partia robotnicza, partia marksistowsko­
leninowska, partia, która prowadzi klasę 
robotniczą i naród polski do zwycięstwa 
socjalizmu. 

W dniu wczorajszym załoga kopalni 
we~la z„brze-Wschód r:;.dziła na s.voim 
zebraniu jak godnie uczcić Kongres Zje­
dnoczonej Partii Ro'>otniczej. I górnicy 
po naradach uradzili uczcić hictoryczny 
dzień Kongresu Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej po swojemu: nie słowami a wę­
glem. Załoga kopalni Zabrze-W;,chód zo­
bowiązała się wykonać roczny plan wy­
dobycia węgla do dnia 30 listopada a do 
końca roku dać krajowi 125 tys. ton wę­
gla oraz wyko::lczyć na dzień otwarcia 
Kongresu 25 nowych mieszkań dla robot­
ników. Zobowiązanie to nie małe: 125 tys. 
ton węgla - to 125 pociągów z węglem 
po sto wagonów każdy. 

To dwa i pół miliona dolarów w złocie. 
Zobowiązanie załogi kopalni Zabze­

Wschód godne jest braci górniczej - tej 
awangar~y proletariatu polskiego. 
Uchwalając swoje zobowiązania górni­

cy kopalni Zabrze-Wschód, apelują de ca­
łej polskiej kbzy robotniczej, aby poszła 
za ich przykładem aby wzmożonym 
współzawodnictwem pracy, nowymi suk­
cesami pr·odukcyj:..ymi uczciła historyc!Z~ 

r;y Kongres ZjedDoczonej Partii Klasy Ro­
botniczej. 

Czerwona Łódź, :włókniarska brać, za-

My, załoga kopalni węgla Zabrze­
Wschód zebraliśmy się na wieść, że w po­
łowie grudnia odbędzie się kongr~ zje­
dnoczonej partii klasy robotniczej. 

Nadchodzi więc ten upragniony dzień. 
na który czekaliśmy tyle lat. Skończy się 
nareszcie podział klasy robotnicze;: na 
<iwa odłamy. Przeszło pięćdziesiąt lat 
trwał ten podziel. Ile to cierpień, ile klęsk 
przeżywaliśmy przez to, że nie było wśród 
nas - robotników jedności, Nie było jej 
nie z winy robotników. 

Robotnicy komuniści- i pepesowcy zaw­
sze pragnęli jednolitego frontu i jednoli­
tości w walce z burżuazją i faszyzmem. 
R~h robotniczy rozbijali prawicowi 
i;rzywódcy PPS. Tak jak tego chcieli na­
si wrogowie. 

My, polscy górnicy, pamiętamy jak 
ciężko było prowoozić każdy strajk, każ­
dą walkę z wyzyskiem baronów węglo­
wych, pamiętamy jak panowie wygrywali 
na tym, że klasa robotnicza nie była jed­
nolita, jak nas wyzyskiwali, wypędzali za 
bramę n& biedaszyby. na głód i benobo­
cie, pamiętamy przedwojenne demonstra­
cje pierwszomajowe, kiedy to zamiast iść 
razem pod jednym sztandarem szliśmy 
różnymi drogami rozdzieleni i łatwiej by­
ło granatowej policji masakrować nasze 
rewolucyjne s7.eref!i. KRWIĄ PŁACILIS­
MY ZA TO, żE W CZASACH NIEWOLI 
IDTLEROWSKIEJ NIE BYŁO W KLA­
SIE ROBOTNICZEJ JEDNOSCI 
WYGRYWAŁ NA TYM KAPITAŁ, 

WYGRYWAŁ FASi.YZM, WYGRYWAŁ 
OKUP ANT NIEMIECKI! 

TE PRZEKLĘTE CZASY WEWNĘTRZ­
NEGO ROZBICIA W NASZYCH SZERE­
GACH NALEŻĄ JUŻ DO PRZESZLOSCI 
I NIGDY NIE WRÓCĄ! 

PIERWSZYM NASZYM ZWYCIĘ-
STWEM BYŁO POWSTANIE JEDNO­
lITEGO FRONTU UTWORZONEGO 
PRZEZ PPR I ODRODZONĄ PPS. 

Jednc.Ety front był najważniejszym fi­
larem demokracji ludowej, warunkiem 
naszych wszvstkich osiągnięć i zdobyczy. 

I OTO ZNOWU IDZIEMY N.4Pr.ZóD, 
OSIĄGAMY NOWE WIELKIE ZWYCIĘ­
STWO! 
Już nie będzie dwóch partii robotni­

czych, będzie jedna, jed~ na partia robot­
nicza. partia marksistowsko-leninowska, 
która poprowadzi nas do socjalizmu! 

Klasa r9botnicza o:iie miała jeszcze w 
swej historii tak uroczystego .inia, tak ra­
dosnego święta. 

Nie czekaliśmy tego dnia z za.łożonymi 
rękami. Od 4-ch lat nie szczędziliśmy sił, 
by przybliżyć zwycięstwo socjalizmu w 
w naszym kraju. W najtrudniejszych wa­
runkach pracowaliśmy w pocie czoła nad 
wydźwignięciem kraju z ruin, nad odbu­
dową produkcji, nad podniesieniem dobro­
bytu, nad umocnieniem naszej władzy lu­
dowej. Rozwinęliśmy wielki ruch współ­
zawodnictwa pracy. 

Z podziwem spoglądają na nasze osiąg­
nięcia ludzie pracy całego świata. 

I m,y, załog„ kopalni Zabrze-Wschód 
możemy z dumą powiedzieć, że w tych 
osiągnięciach Polski Ludowej j~t także 
i nasz wkłud, naszą ofiarną pracą wydo­
bywamy węgiel, pod.>tawowe bogactwa 
kraju. Dzięki współzawodnictwu pracy, 
dzieki świadomemu wysiłkowi całej zało­
gi, plan pań3twowy za. trzy "kwartały wy­
konaliśmy już 17 września. 

I oto ńa naszym załogowym zebraniu 
u<hwaliliśmy, że uczcimy Kongr~ .Zjed-

noczonej Partii Klasy Robotniczej naszym 
wysiłkiem i naszą wzmoż(j.ną pracą. 

POSTANAWIAMY WYKONAC RO· 
CZNY PLAN WYDOBYCIA WĘGLA 
DO DNIA 30-1:\"o LISTOPADA A DO 
KOŃCA ROKU DAC KRAJOWI PO­
NAD PLAN 125 TYSIĘCY TON WĘ­
GLA. NA DZIEŃ OTWARCIA KON­
GRESU WYKOŃCZYMY 24 NOWYCH 
MIESZKAŃ DLA JtOBOTNIKÓW, 
Uchwalając te zobowiązania zwri>camy 

się z apelem do całej klasy robotniczej, 
aby przyłączyła się do nas, aby wzmożo· 
nym współzawodnictyvem pracy i nowymi 
sukcesami produkcyjnymi uczciła wielki 
Kongres Zjednoczonej Partii. 

Wykonanie naszych wbowiązań nie jeflt 
łatwe. Nigdy dotąd nasza kopalnia nie 
stawiała przed sobą tak wielkich zadań, 
ale też nigdy dotąd klasa robotnicza nie 
miała takiej siły, jaką ma dziś, dzięki zje­
dnoczeniu swych szeregów. 

UCZCIC GODNIE TO WIELKIE SWIĘ­
TO ZJEDNOCZENIA MOŻNA TYLKO 
WIELKIM WYSIŁKIEM. WOBEC CAŁEJ 
l{LASY ROBOTNICZEJ PRZYRZEKA­
MY TO ZADANIE WYKONAC. 

PODPISY: 

KOMITET KOPALNIANY PPR: 
JERZY KRAUZE, JÓZEF MALINA. 

KOMITET KOPALNIANY PPS: 
HENRYK BALUCIL KAROL GóąECKI, 
RADA ZAKŁADOWA: 
BERNARD GWÓŹDŹ, JERZY WIDERA, 
ROBERT BEDNARZ. 
DYR. KOPALNI: Inż. SERAFIN. 
PRZODOWNICY PRACY, RADCY, 

SZTYGARZY I CAŁA ZAŁOGA. 

lntponujące 1Danifestacje górnikó"'7" 
Kopalnia Zabrźe - Zachód odpowiedziała już na apel " 

ZABRZE PAP. - Jedni z pierwszych za· brze-Wschód olbrzymia manifestacja, w któ­
reagowali na wiadvmość o ustaleniu termi· rej około 2.000 górników i pracowników 
nu kongresu zjednoczeniowego PPR i PPS umysłowych dało wyraz swei radości. Wita· 
górnicy śląscy. / jąc zjednoczenie polskiej klasy l'oboitniczej 

konande roC7Jlego pła.nu wydobycla węgla 

do dnia 30 listopada rb. 
Zebranie zagaił przewodniczący Rady Za· 

kładowej kopa.Lni tow. Gwóźdź ipodkreś1a· 
jąc, że zjednoczeni!e klasy robotniczej jest 
wydarzeniem, które spebnia wieloletnie ma-

W dniu 6 bm. odbyła się na kopalni Za· zebrani zadeklarowali dla jego uczc-r,Pnia wy 

wsze znajdowała ,&ię w czołowych szere­
gach pol:::bego proletariatu. 
Można nie wąV,,ić, że wezwanie górni­

ków kopalni Zabrze-Wschód nie pozosta­
nie bez godnej odpowiedzi. 

Na tony węgla, które każdy górnik 
rzuca na szalę n<tszego zwycięski~go po­
chodu do socjalizmu, włókniarz polski od­
powie metrami, setkami tysięcy metrów 
tkanin bawełnianych, wełnianych, •nia· 
1;ych, ;c1lwr,bnvch, "by lepiej mógł się 
urzyodliać lud pracujący miast i wsi w 
Polsce. 
Sądzimy, że możemy już dziś zapewnić 

naszy~h braci ~órników śląskich konalni 

rzeniia górników. · 
Zabrze-Wschód, że ich wezwanie do szła- Następnie przemawiał r-szy sekretarz ko-
rhetnego współzawodnictwa pracy ku mitetu PPR w Z<>brzu, Krauz~, który stwier 
czci Kongresu Zjednoczeniowego zostało dził, że polska klasa robotnicza z utt:sknie­
usłyszanE:, że j11ż w d:i1ach najbliższych niem czeklała l1la moment zjednOCLenia, doku 
będziemy mogli zameldować gór~1ikom mentując swoją postawę wspólną pracą nad 
śląskim o zobowiązaniach włókniarzy na podniesieniem wydajności pracy i zwit:ksze­
cześć Kongresu. Nietylko zresztą włók- niem . P~odukcji. W samej. kopalni „Zabrze· 
niarzy. Możll.a nie wątpić, że na apel gór- Wschod do w~półzawodmctwa pr?cv sta~ę-

. , . , . . ło 1645 uczestników, zaś suma ofiar złozo· 
mkow kopalni Zabrze-W~chod odezwie się nych na bud')wę wspólnego domu zjednoczo 
cała polska klasa robotnicza. nej partii osiągnęła 4,5 miliona zł. 

Odi;ow:e - jak zwykle - nie słowem I Załoga kopaini „Zabrze-Wschódw -. . . , ' l oświadczył mówoa - przygof.owala. sit: na 
a czynem, wzmozonym wysiłkiem, wspoł- dzień zjednoczenia klasy robotniczej, a.by 
zawodnictwem pracy, odpowie tonami n""" uuneldowiać Kongresowi Z,ied.n.oczen.io 

wemla. Ż!'J.aza.. stall. metrami tkaniJ>.. Q:>alszy clłla na Itr. ~j)"'-
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Barykady przed. kop I ·ami· we · Fr.anc 
Górnicy bronią szybów przed policią Mocna. Straiki solidarn~ściowe · obeimuią cały krai 
PARYŻ (PAP). - We wtorek rano sy- byłyby dostateczne dla zaspokojenia żą· jąc swą solidarność ·z górnikami. W Lyo-n.i.e 

tuacja strajkowa poszczególnych zagłębi d&fi strajkujących na przeciąg czterech manifestowało 50 tysięcy osób. Odbyły s i ę lrcz 
węglowych -przedstawia si"' następuJ· aco: lat. ne strajki w Marsylii. Pracown'cy departa· 

WARSZAWA (PAP.). PillliK0tem s~, 
m:esi ąaa pogłębienia przyjaźni polsko..radrzlec· 
kiej, będą obchody 31-e} rocznicy wielkiej re­
wolucji l istopadowej. 

" · mentu Haute Vienne odbyli 24-godzinny strajk 
Znaczne siły policji i wojska wspoma- STRAJKI SOLIDARNOSCIOWE W CAŁEJ solidairnośdowy. Robotnicy portowi w Caen, 

W .przededm.iu :rocrznicy wojewódilie 1 po­
wiat<Jwe komi~ety a.kcjd „Miesiitca. ;pogłębienia 
przyj aźni polsko • rad:zlookdej" 'Z<lll'gl!llirrują 

wraz z kołami TPPR w zakła.d~ch pracy 4 i& 
stytucj.a..ch w ca.Jym kraju odayity i referaty o 
rew<JlucjJ. 

gane przez czołgi p!"zystąpiły do zajmo- FRANCJI la Pallice odmówili wyład<Jwamria -statków z 
wania kopalń między . Rochebelle a St. *RYZ PAP. _ Zgodnie z aipelem CGT, w węglem. K'Iólkotrwale s-tra jki kolejairzy m;<l:łY 
Martin-dc-Valgalgues oraz miejscowej całej Fra'I!cjii odbywają się krótkotrwałe straj- miejsce w Tuluzie, Be.ziers, Ales, Montchamn, 
centrali elektrycznej . Strajkujący stawia- ki solidamościowe celem poparcia walki gór· Roanne ·i St. Etienne. Związek p-O•stępowych 
li zacięty opór na wzniesionych baryka- ników. Strajki! te objęły m. in. metalowców i chrześcijan opubH.kował komuil1'ikait solidar-y2ou 
· h P l' · dd ł t ły urzędm.iJ<.ów mie}skich przedmi eść Paryża , j ący s i ę ze strajkującymi. W gminac.h i grnma.dach będą wygła~zaine 

odazyty o przyjaźni po•lsko - radlmeclctej 4 o 
życiu wisi radzieckiej. Oocxyty będą w miMę 
możności połączone z W}'\Sltęp~mi Mty6tycmy· 
mi. 

nac · O lCJa O a a s rza do str~jkują- · k h ik. Afrvkan· ··l, ;e zr.za.ozen:ie demokraitv<:'Zile onło-
h · część peTsonelu metra, pa-ryis ie pracown ow , ~ .~ ~ , " cyc , ran~ąc wiE:le osób. Ponad 100 robot- 1 · · 1 51·10 .,.,r·ote6 t p~eciwko użv<:-iu żołnierzy ,północ z·aildddów ubezpieczeń, perso.ne gaz<Jwnr [ ee- „ ·~ , 

ników zostało ar.::szt-Owanych. W Ales na ktrowni w la Vilette ń GennevHliers, koksow- no - afrykańskich przeciw górnik<Jm. 
wiadomość o zajściach wybuchł str:ijk ni w Arrigly i VKry, część kolejarzy dworców Zb:órka pi eni ężna przyniosła ponad 23 miolio 
generalny. Sklepy są zamknięte. Policja pa.ryskich i podmiejskich. ny franków. Szkockie tl'Wiązk.i zawodowe prze· 
i wojsko patroluje miasto. Według fran- 50 !Profeiso•rów College de France wstr.zyma· k:a'Ulły na stra jokującycli górników francuskich 
cuskiej agencji informacyjnej jedna oso- ło się n.a okres godziny ~d pracy manifestu- tys i ąc f=tów sziterlingów. 

Prrzy współudziale Tow. P.rzyjafo4 Połsito • 
Radzieckiej do dniia. 1 liisropada z.ostain4 upo­
rządkowane mogiły fołn:ie.rzy i ofice.ów r<t­

dxieckich w całym kraju. W pY'Zedd-,;leil ob<:ho· 
du iroc:zn.icy rewo·hfcj;i nastąpi z.aipaleme m~· 
cz.ów !Ila. mogiłach. 

:~;:~::;a;:NOCNE: Imponujące · manifestacje w Zabr·zu 
Poniedziałkowa ofensywa znacznych 

!ił represyjnych, w który.th skład weszły 
oddziały gwardii ruchomej, wojska i czoł­
gów zak0ńczyła się zajęciem zaledwie 15 
kopalń na ogólną ilość 122. W akcji brali 
udział ponadto oddziały marokańskie i 
żandarmeria sprowadzona z francuskiej 
strefy okupacyjnej. Zajęte kopalnie znaj­
dują się w ok1ęgach Douai i Valencien­
nes. W Denain trzy kopalnie pozostają 
nadal w rękach strn~uj ących. Prze grupo:.. 
wanfa. sił represyjnych pozwalają wnios­
kować, że przedmiotem następnej ofen­
sywy będą kopalnie wokół Arras ~ Lille. 
Wtorkowe przedpołudnie upłynęło w spo­
koju. Strajki solidarnościowe objęły me­
talcwców w Escaut, Meuse, Valenciennes, 
Raisnies oraz w Marly. W strajku solidar­
nościowym , wzięli również udział tram­
waj arze w Valendennes. Przeprowadzona 
liczne- aresztowania wśród górników. 

ZAGŁĘBIE MOS"!!:LI: 
Strajk odbyw·a się w całkowitym spo­

koju. W Nfarlebach odbyła się manifesta­
cja str:ijkujących, którzy złożyli kwiaty 
na mogile zamordowanego przez gwardię 
ruchomą górnika B1rtela. 11 gór..:,ikom 
wytoczono postępcwanie sądowe za udział 
w akcji strajkowej. Szczególne podniece­
nie w zagłębiu wywołała wiadomość o na­
kazie aresztownnia sekretarza federacji 
związków zawodowych Riviere. 

I 

ZAGŁĘBIE LOARY: 
Po odbyciu 24-godzinnego strajku soli­

darnościowego, wszyący robotnicy za wy­
jątkiem - oczywista - górników wró­
cili do pracy. W pogrzebie zamordowa­
nego w Firminy przez gwarP.ię ruchomą 
gornika Berbiua, wzięło udział ponad 30 
tysięcy osób. Mówcy oddawszy hołd za­
bitemu potępili rząd Queuille'a za krwa-
we zajścia. ~ . 

Decyzia ministra Mocha został usunię­
ty mer miasta Nanterre - Rajmund Ba~-­
bed za opublikowanie apelu w sprawie 
pomocy dla dzieci górników. . . 

W kołach zwi.ązkowych podkresla się 
ze szczególnym oburzeniem, że straty .po­
niesione z powodu strajków w kopalruach 
oraz wydatki wynikające z importu wę­
gla zagranicznego i z akcji represyjnej 

Jerzy . Korwi!! 

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
wemu wykonanie rocz.nego planu wydoby· 
cła węgla do 30 listopada. rb. 

„Bracia górnicy - zwrócił się tow. Krau· 
ze do zebranych - cz:y chcecie wykonać to 
wielkie zadanie1 . · 

Na pytani~ to zebrani w cechowni górni­
cy oraz robotnicy, duchający przemórwie­
nia przed budyinkiem, odpowiechi.ell entu­
zjastycznymi okrzykami na cz.eść. Zjednoezo­
nej Partii Klasy Rohotnd.czej, sekret•arza ge­
neralneg-0 PPR t-Ow. Bieruta, przodownHców 
pracy i ruchu ws.pół.za.wodlnictwa. 

przez dłuższy czas ponad salą brzmiał je· 
den potężny okrzyk „Chcemy! Chcemy! 
Przy!;'pl!zsa:ymy wykonanie ·Planu Trzec.hlet­
niego": 

,,Od jutra - :z:akończył tow. Krauze swoje 
przemówienle - z nowym apelem ruszamy 
do osta'1eCZ111ego zwycięstwa, do pracy o wy 
konanie planu roCZillego. Od ręb'.l.Cza i · łador 
wacza do sztygara. i dy::ektora, zwif'!{szo· 
nym wysiłkiem powitamy dzień zjedno~e­
nia, dzień triumfu górnika i ZWYcięstwa 
marksizmu-lenil!ll.1.zmu". 

W imieniu PPS przemówll sekretarz ko· 
mitetu fabryczneg'J tow. BaLuch. 
Stwierdził on, że życzeniem najbard?J.~J 

rewolucyjnych pepesowców, tych którzy ro 
zumieli tragiczne skutki rozbicia klasy roho 
tnlczej, było całkowilte połączenie · sił r-0bo­
tniczych. 
„Odtąd wspólnymi siłami gwarantować bę 

dz.iemy nienaruszalność zdobyczy klasy robo 
tnlczej i stać na stl'!iłiy jej o~Jągni'ęć. Zna· 
my tylko jeden pr'Jgram polskiej 'kl<1sy ro· 
......~...._..~..._....._....._,....._....._....._... ......................... ~ 

Strajki we Włoszech 
RZYM (PAP.). Robotnicy rziakładów Pign.one 

ko1ł<J Florencj.i w dalszym ciągu okupują war· 
sutaty pracy, by za,prot-estować przeciw maso· 
wyim xwolniemiom. KierolW!lJictwo związ.ku me· 
talowców cr-ozpatrywało we wto.rek ewentual· 
ność użyicia 1J1orwych foJ"m wa1kii, by złamać 
opór dyirhl:cj:i z.akladów, k.tóra clioiąd nie wy· 
cofała swego z.anządzenia w spraw.ie :redukcj; 
ipel'Sonelu. 

Strajk pracowniików dl!ls1ytu<:yj 0tp!e.ld spo­
łecZl!lej wyw<Jłany 111isk~mi u,posażeniami, trwa 
w da01-s.zym oiągu. 

RZYM (PAP.). Uko:nstytuowiał t!I!~ w Rzymie 
komHet oirga:nizacyjlily ikirajowego ruclm ka.ito-
1ików po&tępowych. Zebra.ni uchwali.li re.wlu­
cj ę, w ikitó•rej stwierdzili konieczność wytęże­
nia wszystkich sil na rzecz obrony pok<iju, za­
grownego zaJwsam.1 międzynarodowej oligar· 
chil polityczne; i gospodarczej oraz imperia­
lizmu amerykańskiego. 
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ZObójstw·o Waldemara· Glucka 
- Nie rn()głam wyjechać bez uzyskania 

od ciebie. przebaczenia. Czemu byłeś taki 
ostry. l'ije pojr.;,owałeś mojej sytuacji? Zro­
zum musiałam · uczynić z tobą to, co uczy­
niłaln. Wszystko za cenę wyzwolenia się ze 
służby u Darrego - szeptała ~icho, hle że 
usta miała dziwnie rozpalone, od tych jej 
słów poWiał jednoc~eśnie prawdziwy żar 
przeżywanych uczuć. - Zaczynam nowe 
życie i chcę swe dotycliczasowe winy zma­
zać tym pierwszym przebaczeniem od cie­
bie. Przemów! - prosiła z ciemności, gdy 
milczał nadal. 

'A więc jednak wyjeżdża! - pomyślał 
Tadeusz i milczał zdruzgotany, choć prze­
cież nie mógł się niczego innego spodzie· 
wać. 

- Nie potępiaj mnie! - błagała Nacia, 
która milczenie inżyniera tłumaczyła sobie 
najzupełniej opacznie - musisz zrozutn.ieć 
wszystko co przeżyłam. Nie będę się tego 
wstydzić 'i opowiem ci to dokładnie. Chcę 
nawet abyś znał moje życie jak własne, 
może 'się jeszcze kiedyś spotkamy i może 
spojrzysz na mnie wtedy inaczej, niż teraz. 
Chcesz? Powiedz! 

- Kiedy to wszystko takie jest dziwne! 
- zdołał jedynie wyszeptać i potem dodał 
- czy ni~ l'3pie.i będzie, jeśli zamilczysz? 

- Nie! Ta on owiedź oczyści moje sumie-

nie od nieustannej udręki. Ty tego nie ro­
zumiesz, bo nie znasz, bo nie możesz znać 
takich uczuć i takich myśli jak moje. To 
straszne. Słuchaj ! 
Poszukał w ciemności jej rozpalonych rąk 

i ujął je w swoje dłonie. Zwykła swada 
opuściła go bezpowrotnie, siedział więc mil­
czący i słuchał jej słów na równi z głośny­
mi uderzeniami własnego serca. Jak się w 
podobnej sytuacji zachować, nie wiedział. 
Co się wtedy mówi, jak się w ogóle rozma­
wia, gdy jednocześnie doznaje się głębokiej 
boleści i uczucia szczęścia? 

- Byłam zupełnie samotna. Czy ty wiesz, 
co to jest samotność młodej dziewczyny? 

- Nie! - Wyznał jej to szczerze. Wy­
chowywał się na ulicy, a na niej nie może 
być nawet samotności. 

- Gdy umarła matka, zaprzyjaźniłam 
się ze znajomym z lat dziecięcych Ryszar· 
dem Walewskim. Był to bratanek pana Ma­
cieja i syn naszego dawnego sąsiada z m->.­
jątku. 
~ Nie mów mi tego! - poprosił. 

- Kiedy inaczej nic nie zrozumiesz. Mo­
ja tragedia zaczę1a się od tego człowieka. 
Początkowa przyjaźń zamieniła się w mi­
łość. Nic jeszcze wtedy o niej nie wiedzia­
łam ... - mówiła dalej. 

Tadeusz cofnął swoje dłonie. Przeszył go 

botniczej: tym programem jest marksi:lm­
leninizm". 

W imieniu pepesowców, czł~mków załogi 
tow. Baluch zadeklarował so11dia.rny wysi­
łek gó1111ików i p.racowmików w wykonaniu 
rocznego planu wydobycia węgla na dzi·~ń 
30 Ii'stopada. 

Przemawi.ail również sztygar kopalni ob. 

Polsk.i•e Radio projektu.je oipraoowwe sp• 
cjaLnego programu audycj:i , iktó.re m. a.n. 11:'4· 
wi erają tramsmisję manifestacj.i z Mo~kwy. 

W :ramach fostiva1ów i przeglądów filmo· 
wych wyświetia.ne będą filmy, obrazujące 
okres a:ewoJucji listopadowej. 

Knopik, składając zapewnienie, że również Ch k 
beq;p;i,rtyjni !Pracownicy kopalni pmcą _siwo- ińs ie wojska ludowe 

zdobyły Kailyn 
ją uczczą dzień jedności kl~y _ roh;ot_n1czej. 
Swięto zjednoczenia - będrllie rownI.eZ i :r:a 
szym święte~ - za.kończył on swoje prze· 
mówienie. 

Na zak:ińczenie odczytano apel przyjęty 
d!ug-otrw:ałymi entm!jastycznymi okrzykami. 

Po manifestacji uformował się pochód, 
który przy dźwiękach orkiestry przemaszero 
wał ulicami miasta, kierując się do .iru· 

MOSKWA (PAP.). Jailc dbinosi agencja 
TASS, ludowe wojska chińskie zdobyły miasto 
Ka.ifY'.n, stolicę prowincjJ Hena.n. 

Po rzaataik<Jwa.niu Ka:ifym, gair.ruiron wojsk ku· 
omintam.gows1kich opuśaił miasto w popłochu 
n.ie 1>la!V'iając p<Jważnego opo·ru. 

giej kopaln~ Zabrza - „Zabrze·Zachód". Kler niemiecki 
„Na dziedzińcu kopalni zebrani górnicy 

przyjęli wśród powszechnego entuzjazmu d'J bron\ hitlerowców 
wiadomośai ,uchwały 6"Woich towall"ZYSZY LONDYN (PAP.). W koresipondencJl 1 
pracy. Frarukfu.rtu „Manche&ter ' Guardian" pisze o 

· 6 · l d ta wzmożonej .aktywll.()ści ik:leru ikatolickiego w 
W odpowiedz{ na przem Wlen e prze s Niemczech i do'I!05i o protestach }akie wysłali 

wiciela PPR tow. Krauze również zafoga ko arcybiskup Kolon~i k.a.rdymał FciJngs i biskup 
palni „Zabrze Zachód" postanowiła uczci(: MOiilachium do prezydenta Trumana i genexa.· 
kongres zjednoczeniowy PPR i PPS wykona I łów Clay' a d. Robertsooia. 

. . . . Dostojn.ity Kościoła katolidlctego w Niem· 
mem planu wydobycia do 30 llstopada. cz-ehe żądają zawieszenia wyroku śmlercJ w 

Manifestacj.Et zakończono odegraniem stosunku do 100 niemieckich przestępców wo- , 
,.Międzynarodówki". ;ennych. ;· -

Słuchacze Centr. Kursu Szkoleniowego PPR i PPS:· -
protestujq przeciw gwałtom rzqdu reakcji we Francji 

,.My, C'Zlion.kowi-e PoLs.kiej Pairtii Robotni~j I chu Oporu, proJeta•riat ik:iewwa.ny przez wiel· 
i Polskiej Partii Socjaliistycmej a słuchacze ką bojO'W'Illi<:2.lkę Nairodu Franousk.iego - Ko· 
1-go Wspó1nego Kul'Su szk<JleniO'Wego ~ty- munistyc=ą Parmę Fcr-am.cji i jej wodzów Th?· 
W'U obu Parti.i Robotniczych, przy Centralnej reza i Duclos, o.raz Generalną Kol!lfederaąę 
Szkole Polski:ej Partii Ro-Oo.tn.iczej w Łodzi, Pracy - clioprowaidz.i i!llie"LaJW<J·dinde ire.ncuisik:ą 
zgromadzeru w dmiu 23. 10. 48 ;r. na naid1ZWy- Klasę Roboltnicz11i do całkowitego zwyoi-ę· 
c:z.ajlllym zebraniu poświęco.nym bohaterskuej stwd nad siłami wstec7JI1ictwa il'eporezentowa.· 
walce Klasy rnbo·tm.ic.zej FJ"a.ncji z ciemnymi nymi ;prrzeoz obeany rząd fram.cus.Jti - 1Sługu· 
siłami ro.dzianego i. międzyinairo.dowego lmpe- sów międzynamdO'Wego z,a.przaństwa - impe· 
riaLiooiu - p.rotestujemy prrzeciwkQ stosowa• riali'ZIIIlu. 
nym. formom; przemocy z~ strony raądu kan- Za.pewn:iamy cał4 Klasę Robotndcui P•nmcj4., 
cuskli.~<>;i ik.t-Orry posu;nął 151ę tak dale~o, .±e do że taJc jaik do tej porry zwiąMni :z Wami bra~er­
stłurme-nr.a bohaters.k.1e_J ;poeta'."y sbre]k~Jącego skimi więzami pnyjaŻ'lld, tak itera2 w ogniu 
ludu firancusik.iego uzył wois.k kolomalnych WaisrLej wa:liki 0 społeczny i nair<Joowy byt, do· 
poJicj~ li 51padochrromany.. . łożymy wszelkilich sił w dopomożenliu Wam t 

J.estoeśmy gł~boik.~ ;przesw1aidczein.I., że prole· wytrwaniu ...,. tej -Walce, ikitóre niewątpliwie 
tarn'!-1 fir~<OU~~. iktory dawał ~Yl;e .razy d~wody iprzynies.ie rzwyoięsit"W() oiręża międzynarodowe-
-swej b<JJOWeJ postaiwy w W1osnne Ludow, w . 
KomuJn.ie Pa.ryskiie.j a w ClU16ach ostatnich w go proleta.1na.1u. 
&mperialis.ty>c'Z!Ilo - hitlerowskiej wojl!1.ie w Ru- Proletallliackii antemacjo.nia.lń:zm ndech żyje! 

ostry ból. Zaniepokoiła. się tym jego odru­
chem i przestała na chwilę mówić. Poszu­
kała teraz sama jego rąk. Tak czuł się :t 
nią bardziej związany i bardziej szczęśliwy, 
gdy tymczasem mówiła o sprawach, które 
go oddalały. 

- Nie gniewaj się! Ten jeden jeszcze 
wieczór. Nie będę tak bardzo boleśnie czu­
ła swej samotności, jak było to dotych· 
czas. 

Milczał, ale dlonie swe posłusznie oddał 
jej pieszczotom, choć były raczej bezwied­
ne. 

- Dotyka cię treść mojego opowiadania. 
To nie jest słuszne. Miłość rodzi się czasa­
mi, by tak gwałtownie zemrzeć jak ludzie 
w okresie wojny lub w katastrofie, ale czło­
wiek często jeszcze zostaje, przynajmniej 
jeden i może mieć przeciw sobie więcej, niż 
zdoła pokonać, a przede wszystkim siebie 
samego. 

Zaczynał rozumieć co chciała mu powie­
dzieć. To nie miała być zwykła spowiedź, 
Nacia chciała ukazać mu beznadziejność 
walki o zachowanie w życiu czystości. Po­
stanowił nigdy już nie cofnąć swych rąk z 
jej dłoni, gdyby nawet słowa raniły go 
zbyt mocno. 

- Było to dokładnie pięć lat temu, dnia 
dziesiątego lipca, daty tej nie zapomnę do 
samego zgonu. - Głos Naci zadrgał silnym 
wzruszeniem - Smierć zdawała się wtedy 
wypełniać całe moje mieszkanie, a trup le­
żał przy mnie i obejmował mnie swymi 
stygnącymi ramionami, przez które jeszcze 
kilka sekund temu przepływala g1valtowną 
.żądza rozkoszv krf!w młod r. qn r7.l ()wiek::i 

To "była kara za brak walki z własną sła­
bością... Gdy Ryszard brał mnie w swoje 
ramiona i pochylał twarz do tyłu, aby ca· 
łować moje wargi, zaczynała się zawsze 
niemoc, jakiej pragnęłam coraz bardziej. 
Matka moja utrzymywała w domu atmosfe­
rę ascetyzmu i qlatego to wszystko, co by­
ło związane z pierwszą miłością, wydawało 
mi się większe niż może było w rzeczywi­
stości. Czy pamiętasz swój pierwszy poca-
łunek? / 

- Dlaczego o to pytasz? Mój pierwszy 
pocałunek nie był związany z miłością, czy 
ze złudzeniami, które tak nazywamy. 

- Ze złudzeniami, mówisz? - przerwała 
mu N acia - nie, to nie są złudzenia - po­
wiedziała \ całą siłą przekonania - nie 
myślę o tym, co czułam wtedy, gdy zamy­
kałam oczy i kiedy wargi napełniały się 
krwią, a miażdżone jego zębami pęczniały 
żądzll; rozkoszy. Wargi są wrotami, po prze­
kroczeniu których przychodzi trudrta do 
opanowania ciekawość, co kryje się jeszcze 
dalej. To znają wszyscy ludzie, ale jedno­
cześnie przychodzi czasem i tylko raz w ży­
ciu uczucie nierozerwalnego związku z męż. 
czyzną i uczestniczenia w procesie, który 
zapewnia światu istnienie. Uczucie to daje 
dopiero pełne szcz~ście, przynosi radość 
współtworzenia bytu, uzasadnia sens istnie­
niłl. 

Nacia na chwilę zamilkła, nabrała tchu, 
którego jakby stale jej brakowało, bo od· 
dychała nie;równomiernie ł wreszcie głoseni 
wyjątkowo złaman..vm eiągnęła dalej. 

!D. c. n.) 
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Związek Radziec1'1 zwalcza "lęskę posuchq 

Program robót na gigantycznq skalę 

Str. I 

To I owo 

Hej, kto Polak 
Kto, proszę was, ma własne, uczciwie U1l'Oo 

bione pieniążki, niech je wydaje według wla· 
snego, swobodnego uznania. Nawet na bibkę 
vulgo zabawę, połączoną z chodzeruem ,,na 
uszach" czy tańcu ,,na rzęsach". Może mieli· 

W Moskwie opublikcwan.a została uchwała Rady Ministrów ZSRR i CK WKP (b), 
majqoa ogromiie znaczenie dla dalszegn rozwoju rolnictwa radzieckiego. Uchwała ta, 
wskazując na straty, ponoszone ' przez gospodarkę rolną na obszarach stepowych euro­
pejskiej części ZSRR w wyniku powtarzrijących się często posuch i gorących wiatrów 
wschodnich, formułuje szeroko zakreślony program całkowitego usunięcia przyczyn 
tych klęsk żywiołowych. 

Dzi€n.ruik „Prawda", podkreślając epokowy byśmy do tego takie czy inne zastrzeżenia, ale 
cha,raik•ter uchwały Rady Ministrów i KC w zasadz:ie - n.ie nasza rzecz, w pry watne, 
WKP (b) stwierd'Za, że tyliko dzięki władzy ra- można powiedzieć, sprawy się nie wtrącamy. 

dzie<:kiej, wprowadz€1Iliu gospodarki ko·lektyw- Co innego - jeśli chodzi o pieniążki z kiesze· 
nej ;i drz:ięki usull1ięciu systemu gosipodarki in· ni, jak to się mówi, publicznej„. 
dywidu.a.lnej, hamującej rozwój sił' produkcyj- Towarzyszu E. Tam - prosi nas jeden z ob· 
nych, s.tało s.ię moż.Liwe podjęcie tak gigaintycz- serwatorów terenowyh, tow. J. S. - p;iruszcie, 

l·uchwała :przew.iduje podjęcde gigaon.tycz.nych Nie:za.Jeżnie o.d tego poWISltam-ie szeroiko roz- nych zadań przeobrażenia natury. bardzo proszę, kwestię Jeżowa. Jeżów, Jeżów? 
prec o niez:nainej do·tychcza.s w dziejach gałęziona sieć lokalnych lasów ochro111I1ych na Uchwała Rady Ministrów ZSRR i Kom:·tetu Aha, to taka osada w sąsiedztwie m. Brzeziny. 

rolni·lltwe. sok.a.li nia o·bs-zarach natl·wołżańskich, tereruie pól ii łąk należących dio kok:ho;zów d Centralnego WKP (b)-piszą w artykule wstęp- 1 o cóż właściwie chodzi obse-rwatorowi tere· 

na północnym Kaukarz.i€ ·i w coo•traJnym pais.ie majątków pańsitwowych. nym „Izwiestia"-odi:w.ie·r-oiedla właściwy sto- nowemu J. S.? Jeżów - pi.sze - został mie· 

C!Za•rnoziemnym. Prace, których całkowite wy· k l h eh . sunek socjalistycznego spoleczeństwa db zie- siąc temu zelektryfikowany. Nie widz imy ma 
Powjększen.ie drzewosta.[LU W o c oiza 1 mi, <io J·ei· użytkowan i a, zupełni e anny aniżeli · ' 

koinanie obliczone jest na dwtle lub tr.zy pi,,,....i·o- · tk h · t h .~z do'·ł--'ne ~pre się rozumieć, w tym nic złego. Było w Jeżowie 
"- maią · ac pail.SI wowyc oru "'- ""-'' ~ - ten, k.tóry isbniei·e w warunkach kap italizmu . · 

latk.:t, obejmują olbrzymi obszar o powierzch- · h I am ac mel 'oira ciemno, teraz będzie jasno. Wysilał dotąd 
cyzowanne w uc wa e progr u pr · - Kapital;iizm eksploatui·e z; emię w sposób ra- hł · · k 

ni 120 milionów ha. · h · '· t · · -'-· ł ia c op Jezows i rękę przy młóceniu zboża, te· 
cyJn1-c , 7lapewm '-'"11 eczne pneciwui.c.ia an bunkowy, ro;z.rzutm.y. N ie i·esit rzeczą pnypad-

.. 1 b raz będzie się wysilała za niego ,,lekstryka" . 
. UcliwaJ.a ;przewi.duje rzałoż.einie szerokich pa- eroz-Jl g e Y· ku, iż ucz&i.i burżua.zyjni stwoorzyli słyrune Nie, stanowczo, to tylko wielki plus, a n.ie mi· 

&Ów państwowych lasów ochro.n.nych, których Uchw!'lła przewiduje rz.ałożel!llie s'Zikólek !eś- ,,prawo zmniejszających s.ę pia.nów", które we- nus. 
drugość "'"1TTT-06i około 5 t•,,._i.,,..y kd.lometrów, nych , które dos1arczą w ciągu lat 1949-1955 dług słów W. Lenina stanowi „poważny bJąd 0 ó 

„ z-- 1 - -.- 33 712 ·i· · ł d h d k w śl pr cz tego - donosi korespondent J. S. -
w tei· liczbie 900 kilometrów inndwóJ"nvch pa- - · m1 ionow m o yc rzewe · my s;kłada'!lda na przyirodę wad d sprzeczności iL.a-

... - ·z · _.... ł eh b--' · 570 'aln h położono w Jeżowie kamień węgielny pod bu· 
sów o szerokości Po 100 me•tirów wzdłuż Wał- u""1wa Y utworzony w'Zl€ speci yc p.iita1i:zimu". 

· t h t · t akt eh k' · dowę szkoły. Szkoła? Ano, jasno będzie 1·e· 
gi, 470 ikiolometrów nntróJ"nych .nasów meroiko- pans wowyc s aieyJ ma-szynowa~ r · O•rowy; • Socjalistyczmy system gospodar 1 zapewn1<1 . 'ak 

"- "" kt' -'- ł zal · zow r om nie tylko w ocznch, ale i w umy· 
ści po 60 metrów w dorzeczu północnego Doń- ore przeprowaUILą ca y program es1en:a. nieustan.ny postęp ro.lnictwa, nieogranic:ooiny ł z r s ach. adna, w rzeczy samej, okazja do za· 
ca i Wołgi, 1.150 km poczwórnych pasów s'Ze- W dokładnie sp·recy.zowa.nej uchwale, sy- praikitycz.nie wzrost urod'Zajności upraw roln.i- czepienia. 
rokośd po 60 metrów w kierunik:u StaJi,ngradu, 61tem uprawy roli o.pa:rty na zdobyczach ra- c.zyeh, podrui€5ien.ie wydajności gleby w wyni-
Czerkiesk J Cz.apajewsk-Władimirówka, 1.080 dzieckiej nauJ(i rolniczej o.raz masowe budow- ku umiejętnego i twórczego oddzia1>7wania n<'l 1 faktydnie: tow. J. S. nie elektryfikację w 
km S1Ześciokro~nych pasów szeroikości po 60 n.ictwo na terenie kokhorzów i majątków pań- nią pnze-z C'Złowieka. Jeżowie tudzież położenie kamienia węgielne· 
metrów wzdłuż rzeki Ural, 920 kifo.metrów po- stwawych, stawów ii wielkich zb.iorników wod- Naród radziecki osiągnie nowe wybitne zdo- go pod szkołę zaczepia, ale zup,ełnie coś inne• 

dwójnych pasów szerokości ;po 60 metrów nyich, dopełnia całości obrazu gigantyczny~h bycze w rozwoju rolnictwa socjalistycznego go. Ze mianowicie „Komitet Elektryfikacji Je· 

wzdłuż neki Don i 500 km podwójnych pa- prac, w wyniku których nastąpi całkowite dlatego, iż kroczy on od zwycięstwa do zwy· żowa i Odbudowy Szkoły" w nieodpowiedni 

66w .sz.erokościi po 30 m od rzeki Don do lllia- przeobrażenie oblicza stepowych ol)sza·rów cięstwa, pod kierownictwem partii bolszewi- sposób radość z powyższych faktów przejawił. 
sta Biełogorod. Związku Radzieckiego. ków, z wielkim Stalinem na czele. Bankiecik sobie urządził. Nie duży, nie mały, 
n..-.1m-1111-1111-nu-1111-1m-1111-1111_111_1111-m1-1111-m1-1m-1111-1111-1111-1111-1111-1111-.1111._1111-11 tylko taki „w sam raz", na 30, 40 osób. Żebv 

pana starostę, (już bodaj nie urzędującegÓ) 

. .1 Wy,·ątek - ale w up· emnym znaczeniu uczcić, oraz wiceprzewodniczącego Rady Po· 
wiatowej (już bodaj „zmienionego") ufetować. 

Może T ele- Radio wypłynie wres_zcie na czyste wody ~~~;r1~~:z~w~:m~~~~!i~.f~r!1~czi~~: 
że bankiet z publicznych pieniążków był zor· 

K• k• d d h k• • ło kł d ' ganizowany. Z funduszu oddanego pod opiekę 
lepS le rzq Y OiyC CZaSOWegO 1erOWnlC1 Wa za a OW „Komitetu". A tu wszak 30-40 tysięcy złotych 

Sporo fabryik zdania się nam odwiedzać na wią fa•kty: w fabryce ipotr:z,ebny był kierownik poważny zastęp przodowników pracy i ludzi piechotą nle chodzi. I w ogóle podobno zosta• 

tereruie Łodzi. Jedne p-ostawio.ne są lepiej, dru· działu budQIWla11ego. Pa.n Jawo.rsik.i chcia,ł ko- zdolnych do dobrej d uczciwej pracy społecz- la zarządzona zasada, żeby bankietów nie urzq· 

gie gorzej, lee? - dalipan - Tele-Rad.io sta- mec:zruie wciągnąć na to sta'llowisko swego nej. dzać. 

noiwi wf.ród nich prawdziwy wyjątek. Wyią- przyjaciela, którego jedyną kwalifiikacją było A i „u góry" w dyrekc}i ce.ntra.linej coś się Swoją drogą, myślę, - podobnie jak nasz 

tek, II!iestety, w złym sensie tego słowa. W in· to, że był za czasów sanacji majorem. zmieniło 111a lepsze, gdyż ostatnio pr'Zyjechal korespondent, - że w podobnych sprawach 

nych fabrykach mówi się o stopniowym W'Zro- Zamiary te spełzły 'Ila niczym, dzięki :z.de- na inspekcję do ŁodZli nowo.mianowany dyrr>...k- doprawdy zadowolenie moralne wystarczy. 

ście plam.u jprodukcji, walczy się z trudoościa· cydowanemu stanowisku koła PPR. Do wy· t<>r, to<W. Winer i bardzo szczegółowo zbadał Ostatecznie, można jakąś kwotę przeznaczyć, 

mi w jego wykonaniu. Tu, w Tele-Radio, pf(111 dzia.iu budowląnego przyięto technika budo- sto-sunki tu panujące . .DJa,teg-0 też mamy na- ale nie na kurczaki i sznaps, tylko na cel, 

obniżono o. połowę. Podobno taki przyiszedł wla.nego, tow. Pi=o, ale, że ckazal się on ak- dzieję, że li Tele-Radi.o wyiPły.n.ie 111a czyste można powiedzieć, szlachetniejszy. 

u1'tny ,;ro0kaz" z Centralii w Wa.rs:ziawie. Dla· tywnym c7lłonktem PPR, w.ięc też zdążył prz!!- wody. H. W. E. TAM 

czego? Jedni twierdzą. że to z powodu braku priacoiwać owocnie k:lka m'i.es·ięcv zdążył 1
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zamówień (!}, inni - ie to :z bra,ku kredytów. 111Il!rZeĆ, lecz nominacji 111a ikierown.ika nie o- Wzrost rentownos' ci Ul 
Za.loga irobotI!J.cza jest tutaj z.dania, że Dy· trzymał. I I~ 

rekcja fabryki nie powinna była tak lek.kl\ rę- W iin1D.ych wypa<likach dy.rek.ej.a 1 pa:nowi€ 
ką uakcepto'Wać obniż<>nego pia.nu produkcji, nacz:e1nky radzili robie ii.naczej, by utrącić nie 
tę należa-ło walC'Zyć w ;ra.-zie potr'Leby o utrzy· wy"odnych lud:ii: .nie da.je się należnego za 
manie pełnego uruchomienia fabryki. szeregowania uposażendowego. podstawia się 

"Ale co tu mówiić o tak bojowym stanowisiku nogę, jednym słowem robi si ę wszystko, by 
Dyrekcji., kiedy w PZT dz ieją się !'Ze<::'Zy, w kierowniotwo fabryki pozostało w rękach 

których istnienie trudllo po prostu uwierzyć. „swoich ludzi". 
Czy wpadłoby korom; na myśl, że można do Ludz.ie ci IIl'e mają sympatii nd€ ~ylko do 
karty pracy jednego robotnika do1p i sać fikcyj- PPR. <ile do robotników w ogóle. Odzież ~ 
nie dodatkowych dwóch, którzy do wyko:na· chronną rodzielil. się jakoś zazwyc-zaj nie mię-, 
nia tej pracy nne dołnżyli nawet ręki? Tu t~- dzy tymi, którzy jej na jbairdziej potnebują , 

kje dl7lirwolągi nie należą wcale do rzadkoś::1. lecz między unędn.iika:mi. To samo rob.i się z 
Dlaczego to się robi? Bo n"l'e ma dość pracy rnieszk,a;niami fa!J.rycznym.i, z p.remiami. 

dla wszystkich, bo prac<1 jest źle rorga.nizowa- Firma, choć zatrudnia kiilka5€1t kobiet, nie 
na, bo nie wypa.da w kosztach produkcji ro- ma żło!J.ka, a.ni pnedszkola (pisaliśmy już o 
d~wat za dużo god7lin postojowych, a wres1- tym k,ilka dni temu). Dyirekcja ma na wszyst­
cie - dla ukirycia pod kartą pracy robotnika ko jedną odpowiedź: brak funduszów. A za­
p~acowników umysłowych, których liC'Zba "! łoga pyta: dlaczego z.nalazły 61ię fundus.ze na 
PZT wynosi nie mniej, niż 25 procent whgl. premie dla naczelnika Jawooskiego za wybu­
Tu, w PZT, zda.rzyiło się nawet, że pr.z;odow- dowan.ie nawierzchni, której nikt na oczy nie 

Imponujące 
Mini.ster przemysłu chemiC'Z~ego w ZSRR. 

Pierwuchiln, minister lekkiego pnemystu, Cze­
snokow, mini-ster pnemysłu elektrotechn.icz­
nego, Kabanow, minister przemysłu węglowe­
go zachodnich rejonów, Zasiadko orarz m in is ter 
żeglugi śródlądowej, Szaszkow, złożyli ośw1ad 
c.zen;a na temat Imponujących osiągnięć prze­
mysłu radzieckiego w dziedzinie powiększe­

nia rentowności pr'Zeds i ębims·tw. Radziecki 
pr'Lemysł chemicz.ny. wp. od początku roku b1e 
żącego uzyskał oszczędności w wysokości nie­
mal 270 mil. rubli. Dotychczasowe osiągnj ęcia 

przemysłu lekkiego świadczą o tym, iż w roku 
hieżącym. rad7iiecki przemysł lekJGi uzyska po­
nad pół miliarda rubli nadetatowych oszC'Zęd­
ności. Przemysł węqlnwych rzachodnich re jo­
n6w ZSRR w ciągu 8 miesięcy rb. zaos'Zczędził 

przemyśle radzie ck im 
osiągnięcia 
f>onad normę przeszło 73 mil. rubli. Stwail21& 
to przesłankę do przekroczen.ia w ciągu rb., 
przewidzianych pierwotnie w plMJ.ie oszczęd­
ności nadetatowe na sumę 100 mil. rubli. 

Od poC'Zątku rb. koszty wła&ne żeglugi śrc}d.. 
lądowej oraz kos.i.:ty przeła<lunkowe w po.rtach 
nec:znych zmniejszyły się o 16,6 proc. W oią· 
gu 9 miesii ęcy rb. pr'Zedsiębiol'Stwa przemysłu 
eleklrotechnicz.nego U'Zyskały o=ędności na.d 
etatowe w wysokości ponad 100 mil. rubli. 

Na konferencjd pracowników przemysłu tul· 
skiego zadeklarowano, że ?nemysł ten osiąg· 
nąl 133 mil. rubli oszczędności ponad pnew.i­
dziane planem na rb. Przemysł omski, który 
przekroczył już wskaźniki, pnewidziane n:i o­
statni rok pla:nu 5-let:niego, w rb. da 80 mil. 
rubli oszczędnośoi ponad normę. 

ni_czce pracy, tow. Pągowskiej, b:ygad'llistka, widział? Dlaczego zina,laxła się suta premda dla ~I d ._ 
niejaka ob. Woźni•a.kowa, kazała przez kilk~ naczelnika Biskupskiego za terminowe zrob1e- .;:, a ena D~SZUC";, art11"-ulóUJ 

cLń.i czyitać iksiążkę. a nie pracować. żeby. bron nie biląnsu. kiedy wia<lomo. że naczelnik ten M
1
.11.c1

.
3 

Obywate ska była w porządku 
Boże, .nie ujawnić, ile można naprawdę pro- jest rzadikim gościem w fabryce, a b.1lans zro-
dUikować. Ta sama zresztą ł>rygadzis.tka po- bili w godzinach nadliczbowych jego podwład­
zwaJ.a sobie na brutalne traktowande robotml· ni? Dlaczego z.nala.'Zły się setki tysięcy zło•tych 
ków. Kierownik tego odd:lliału, ob. Zawada, na remont luksusoiwe90 rniesz.kan.ia dla jedne- ·w~wiązku z interpelacją. umieszczoną. w nu niu dochodzenia wyjaśniła, że IV-ty Komisariat 

nie po!Jra,fi Jaiksoś utrzymać po,r.ządku. Ale czy go z inżyirnieirów? (pi•sał o tym kalka d:ni temu merze 253-cim naszego pisma z dnia 15.9. br. postąpił w tym wypadku słusznie, ponieważ 

tó tylko jego wina, c:z.y !Ili€ w równej mier~e nasz korespondent fabryCZllly). pt. „Oburzające bezprawie'', w którym St. Kno wprowadzenie lub usuwanie kogo§ z lokalu Jeiy 

d"Ytrek.cj-i fabrycznej? Nie dziw wobec tego, ze Oc'Zywiście, że wobec tych wszystkich fak- bloch skarży się na bezprawne wyrzucenie j ej w kompetencji Urzędu Kwaterunkowego który 

skadą się tu n-ie tylko przodownicy pracy, tów i kwiatków .nasuwa się pytanie: a gd;zie przez goRpOd8:r~a J. Górskiego z_ mie~zkanii: jest do tego uprawniony. Milicja obyw'atelska. 

kosztem których faworyzuje się nierobów, lecz Rada Zakładowa, gdzie Związ.kd Zawo.dowe? przyznanef'o JeJ p~~ez Urzą.d M1eR7Kamow:y, 1 I jedyni11 udziela asysty urzędnikom Urzędu Kw& 

i ?1WykJi czlonk()wie załogi, uczci:Vi. robotnicy. Na to odpowiemy k:rótiko: Rada Zakład<YWa na brak rnterwcnCJI ze strony IV'-go komrna- 1 terunkowego przy wykonywaniu przez nich 
któray chcą noirm<iln.ie pracowac 1 za1rab1<1c. nie stała na wywkości t:.wego zadania i tak riatu MO, otrzymaliśmy od Milicji Obywatel- czynności Rłużbowych. 

Towarzysze 'Z PZT twie·rrlzą, że żródłem zła samo Związek Zaiwodowy, który jeet tu.ta.j skiej WJ'.'jaśnienie st:wierdzające, co n:astępnJ e : Co się tyczy bezprawnego wtargnięcia do 
jeM tutaj nieodpowiedni dobór ludzi na sta- 7.re.sztą tw<irem zupeł.n.ie swoistym (obejmuje- W zwią.zku z zamieszczoną. w „GłoR1e f\obot-
nowiskach kierowniczych. Twierd7.ą o:ni, że na na terenie Łod'Zi tylko tę jedna, jedy;ną fabry-1 niczym"_ notatką pt. „Oburz~jl}ce bezprawie" micR7 kania i wyrzucenia rzeczy przez właścicie 
stanO'Wi&ka te dopuszcza,no dotychczas wyłącz kę). Ale fa. bryka ma poważny res•tęp uczci- cl.otyczą.ce ~ani.rchania uilzic!C'n?a pomory przez ~a lokalu ob. G?rskiego, IV-ty _komisariat przy 

nie 1ud'2li, związanych w taki czy i.nny sposób wych, oddanych kla<Slie robotniczej ludzi, za- IV-ty kom1Rariat MO. w ł.odz1 ob. Knoblo r h, I .iął zameldowame, przeprowadził dochodzenie i 

pr'zed wojną z sanacją, <1 po wyzwoleniu z ł-,fi. równo partvinvch, ja.k i bezpa.rtyj.nych, ma Komenda MO :Mia•ta :r.odzi po przeprowadzc- •praw<;> •kierował do !'lądu". 

kołajczykiem i jego pnyjaciółmi. Kto wie. 
czy 'llie ma w tym dużej dorz.y ipraw<ly. Robot­
ruicy przytaczają ws.zaik zu.pełnie konkretne 
fa.loty na potwierdze'll.ie swych podejneń. Tak 
na p-rzykład na s1:anowisku „na<::'Zelniika go­
spotlairczego" (tu k;erownicy nazywa.ją się n~­
cz.elniik.a,mi) jest tu niejaki pan Jaworski, 
ipnedwojemy sanacyjny oficer, o którego 
kwal1Hi:k.<1cjach robo-tnicy mówią kró~ko i wę­
z·łowa.to: „w rząqlzeniu generał, w robocie ba­
łaga.Man". 

Trudno nam o:rzec co do tego „ge11rnralstwa". 
ale że panuje tu bałagan, to nie 1:1lega ;wątpl.i­
wości. Oto maga.zyn fabryczrriy iest rzupełme 
niezabe:z.pieczony, już były kradzieże. już w 
to nawet wdawał się Komi.sariat Milicji, a je<l­
nak l!lf.c się dotychcza.s !llie z.robiło, by ten nie­
nQ•rmainy stan rze<:zy usumąć. Pod szopami 
rd,zewJeją cenne maSZY'TlY (6 rewolwerówek 
f}"S'temu Bittlera i 20 rnwolwerówek 'Zwy­
kłych); na podwórzu pny ul. Kątnej wałęsają 
się dwtle bec.zk.i tzw. lepiku (smoła do klejeni.a 
papy - pan Jawo•rs,ki kazał je vwyczajn1ie wv 
rzucić. (Możliwe, że pa,n nacreJ.ruiik uważa kl 
miamotraw'5ltwo - żeby nie użyć brzydszego 
słowa - rz.a rzecz zupełn.ie naturalną wobec 
te'g(>. że umia:no tu w swoim cza.s.i·e r'Ztlcić do 
gt11;wn beczkę cennej m.l'llfij i s.poiro cementu). 
Pąmi•IDD bałag1rnu widać jedinak w pra.cy te­

go resoll'tu określoną metodę, ściślej mówiąc, 
wvmźna linie kia.sowa. Niech o tvm :z.n.ów mó-

, 

PO OCZYSZCZENIU SZEREGÓW 
lepiej pracuje organizacja partyjna w Zakładach im. Emilii Plater 

Dziewięćdziesiąt osób liczy ko0ło, a na rzebrn- Kilka dni zaledwie upłynęło O·d whrania, <1 

niu, na ls:tóryrn omawiana była sprawa oczy- jedinark w orgamzacji czuć już duże ożyw•ie­

s-zc1.en1ia szeregów partyjnych, obecnych by>lo rnie. Ludzie więcej ~111,1eresują się Pa•rti ą i przy-
70 osób. świadomie po.dk-reślamy owe 70 osób, należność do niej jest obeGni€ czymś o wiele 
gdyż w os.ta•tn.im czasie ta.ka frekwencja na więr.ej, n.iż do•tychczas. Partia stała się jej 
zebraa1i<1ch partyjnych prawi€ tu nie zdarzała człon.kom jeszcze droższa, niż dotychczas. 
s·ię. I dyskusja była również taka, jaka srię Był czas, kiedy towa•rzvsrze po prostu „zne­
ootatnfo nie zdanała. Towarzysrze śm:ało mó- ka.li s•ię" pewnych, powierzonych im przez ko­
wili, towanysze krytykowali siebie i innych, Io funkcji party}nych, na przykład fu'lkcj ' 
rewidowali swój dotychc7.a1sowy styl pracy i d?Jiesiętn.ików. Teraz tego już nie ma. Przed 
srukaH nowęgo stylu - stylu prawd7liwie pe- zebraruiem egzekutywa podzieliła wszystkich 
perowskiego. towarzyszy na dziesiątk1. a zebranie .wybrało 

Usunięto z s'Leregów partyjnych 2 ludzi. Nie· dzie511ęLników - i nikt z nich już me „uze­
ma żadnej wątpliwośc„ za uchwała o ich usu- kal się". 
.ruięciu nie była przypadlmwa, była dobrze Do niedawna jes-zoze sekreta.11ia1t organi.z.acji 
przemyślana, była słnsm'l.. Bo nie może być pa,rtyjnej mieścił się w k3es.ze:niach lub tecrz­
czfonkiem p:tdiii Bolesław Rychter, kitóry kach sekret11Jrza i jego rzastępcy. A te.raz zdołał 
przywłaszC'Zająr sob;e pieniądze społec'Lne. już zdobyć dla siehie stałe pomies-zczenie_. 
ebzywck!ł zał~gę fabryki i ~knz~cEił P:.rt1ę , Człrmk-O'Wlie Parllid i be!Zpartyjn.i wiedizą iuz 
do ~tóreJ na~:zał. I me .moze. byc. czło_llĄIJem gdz!e s'l:UJkać Par.tid, wtedy kiedy jest im po­
Partt1. Weronika ł-;1ela, ~tora osm1e!Jła &1ę pu- tr.zep.na. A jest lim częs•to potrzebna. 
b1Kzn~€ s'Zik~lvwac Pa•rt:.ę,. prowadząca 1Dolsk • Towanyisrze rozpoczęli akcję rozszerzenia za-
klasę robotniczą do social;'llmu. 1sięgu oddz:iaływan:a prasy partyjnej: po.staw1l~ 

. • * • ·..i&-0bie ja.ko bojowe za<lall1ie powiększyć w cią-

gu tygodnia kolportaż prasy partyjnej o 50 
procent. 

Wszystko to świadczy o ożywieniu. A jed­
nak a tęraz jeS1Zcze o.rganizacj.a ;par.tyj.n.a ma 
poważne braki. 

Brakiem jest niedosta.tec:zny udrz;iał pe­
perowców w współzawodnjctwie pracy i w 
organizo':\·aniu współzawoąnictwa pracy. Po­
ważnym i nie usun.iętym dotychczas brakem 
jest to. że w ostatnich miesiącach z.nikł ?. po­
rządku dziennBgo zebrań partyjnych talk i waż. 
ny punk t, jak „sprawy fabryczne". PoważnY'tn 
brak iem jest również duża ilość analfabetów 
na fabryce i duża ilość Toobot.n!lków, ni-e nyta• 
jącv<;h w ogól~ _prasy pa.rtyjnej iub. być może, 
żad•nej nawet prasy. 

Z całą ene.rgią, z ca •łą świadomością ważno­
ści tych spraw musi orgam1i.zacja 1Ja.r>lyjna za• 
brać s i ę do likwidacjd tych braków. Towar'ZJ"" 
S'Ze już teraz do tej pracy zab.ierają s; ę i mó· 
wią: „Przyjdźcie do na5 za 2 tygodnie, za mie­
si ąc , wtedy zobaC'Zycie". · 1 

Dobr.ze. Chętruie pnyjdl1Jiemy ;i !Zobaczymył ~ 
~P!i , -
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Musimy wyt.-;plc ,.hrak.orobstwo , 

Dobra jakość warunkiem ·rozwoju produkcji 
Trzebcx zorganizować rzetelnq pracę narad produkcyjnych 

. :ra.ko§6 prodoli~ji n11;sz.eg? przemy~u baweł- na naradach wytwórczych. Niechaj przeeta.ną Dla członka pa.rtii nie jest i nie moze być obo 
D.l&D?go pozost&wia wciąz Je~zeze ~iel~ do ty OD& .nosić cha.ra.kter odświ~tJlych, a. llta.114 sił,! jętne, ezy pro.eujemy aobrze, ezy źle. Każdy 
e~i:ua., a ~yn~k zarówno kr?'J?wy, Jak 7 za.gr.a.- konferencJł roboczą, która w rezultacie dopro- metr towaru zakwalifikowany do niższego -ga· 
me:r;ny staJe się coraz bardzieJ wyma.ga.Jący, ·zą wad:ń do realnych wyników. · tunku to strata - nie do odrobienia. A prze­
d& lepszej . pro~ukcj~ Winy za z.łą jakość na· Trzeba weią.gną.ć do tych narad, młody, łwie eiei przyjemniej byłoby ubierać się w tkaninę 
szych tk3:m.n .me ~ozna r:walać na s~ych tkar !y element. który powinien za.interesować się bez błędów, które obniżają jej wytrzymałość 
e~y, ehoeiaz. 1. om w. pewnY?J- stop.nm. do tego procesem produkcji. Z-agadnienie ja.kości pow:in i trwałość, i szpecą jej wygląd zewnętrzny. 
się P.rzye~;iaJą.. Musimy sobie powiedzieć s~cze •1 również podj~ koła partyjne i koło ZMP. · ilill"em. 
rze, ze winni tu są wszyscy bez wyjątku związa 
ni w ja.kikolwiek sposób z procesem teehnolo­
gtdznym, począwszy od szarpania bel ezy klar 
syfikowa.nia bawełny, kofu:ząc na pakowani.u go 
t.Dwej juź tkaniny. · 
Często nawet najkonieczniejsze n.~dzenia, 

wydawane przez kierownictwo przędzalni, uwa 
żo.ne ą. przez robotników za złośliwe szykany 
albo zgoła nikomu niepotrzebne wymysły. 

Robotnik n.a trzepalni, uwda że systematy­
czne wa.Zenie każdego zwoja to przesada. A. 
tymczasem jeden ta.ki zwój daje potem tysiące 
metrów tkaniny o niewłaściwym numerze. Jak· 
że et;ęeto robotnice, obsługując zgrzeblarki, nie 
dbale łączę. zeTWRną taśmę, pawoduję.e w rezul 
tacie zgrabienia lub cieńsze miejsca w przędzy. 
Prządka na. obrą.eznfakach zbyt mało r:wraca 
uwagi na to, w jaki eposób łączy zerwa.ną nie. 
Niekt6re z nich myślą tylko o tym, by jak na;j 
szybciej zlikwidować zrywy nie za.sta.nawiaj11-c 
eif w ogóle ne.d tym, jak będzie wyglądało mi.el 
soe, w którym owa nitka zastałe. poł-ąezona.. Nie 
my~ o tym, że to i~ „przykręcenie1' w naj­
lepszym razie rozlezie flię już w przewije.lni, a 
jeżeli uda się ją przemycić w tkaninę, to two­
rzy ona błąd obniżając joj; wartość. 

Wszystkie te „,rykroezen&" wynikają en-
11em z niedbalstwa ezę,ściej jednak przyczyną 
ich jest nieśvtiadomość. W przędzalnie.eh na­
szych większość robotnic - to element nowy, 
pra.eowniee od niedawna zatrudnione, niedCJSta· 
teeznie pn.eszkolone, & następnie zostawione 
samopas. 

Dziecko 
w dobrych 
rękach 

Żlobkl przy fabrykach 
- to jedno z celruej· 
szych OJliqgnięt ludzi 
pracy w Polsce Ludowej. 
Matka podcrro,s swef. pr-a· 
cy spoko jlllie może odda­
wać wysiłki dla wzmo· 
żen.fa produkcji, ws.pół· 
pracując dzielnie w o 
gólnym dorobku kraju -
wie ona, źe dziecko jest 
pod troskliwą i dobr-ą o· 
pie.ką. 

Oto moment przewija· 
nia niemowlęc.ia w jed· 
nym 'z febrycznych żłob­
ków łódzkich. 

w t~ 1 z ee..,r te ... 
Szanujmy przepisy 

Pnepłs zabraniający pnewołenl!a w __. 
ronach tramwa.juwycb, kolejoWYch Itp. -
materia.łów ir~b, caclmll"YCh, llltwepal.. 
nych ! wybuchowych - jest JMM>gół prr.eiJ,. 
miotem żarcików. Ps:zekrO<Selllle jedn&k 
tero pneplsu Die -.~ b1wa tak P.G' 
cieszne. I 

ot, w poełą.gu, ja4ącytn s W84ftl.'W7 • 
Wołomina nastąpił niedawno wYbuch, kt&.. 
ry zabił 1 miobę a 30 pasażerów eofuhde 
poN-nił. .Jak tnę okazało - pewna lmpoo. 
wa (którym tak upnejrr..' pomap .się -­
zwyczaj lokow&ć ciężkie paczki podr~ 
wiozła sobie Ul.OOO KORKOW ..... NABO. 
.JOW DO STRASZAKA.. li l.,. 

Wartheland 
Z U?zędu Pocńowo-Telekommdkaeyjne,.. 

w Wa.rcie otrzymaliśmy reklamacji}. Nie 
~a.iąc nawet w treść reklamacji m'OllllllY 
ją z punktn ,,zareklamować'', a to s po­
wodu naklejek pocztowych na kopercie. 
,,l'OS'r STELLE. KLONOWA UJiER SIB­
RADZ (WA'.RTHBLAND)". 

K1>pert.a nOSi datt 26.10.lMS. Jn-..... 
'Wite! 

Krótkt>widz 
Pttyjechała do Łodzi na wystfW ~ 

czne ma.ua pieśnia.l'Ju. - reeytatork&, Dol111 
Kalinówna.. Przyjechała • kon!enr.Dlljerem 
tubylcem s Wa.raza.wy, który m. 1mlym1 ..,,,.,_ 
głosił taki "dowei.p'': - PrODf pammra; 
rząd nasz jest ba.rdJ:o przewidujtą, gdyi 
na. Wyst~wie Ziem O&yska.nych połwącił 
,)nicjatywie prywatnej'' posąd gołej :W.. 
nus„. , 

Nie 'Wiemy nie (t „gołej" WentI!I na. w. 
z. o„ ale gdyby „dowcipny'. konferansjer 
przyjrzał si9 lepiej widowni, -złażonej w 99 
procentach z łódzkiej prywatnej iJlicja.cywy 
nie zobaczyłby nie „go'hlgo'': same na.jdl:Oł 
sze JMwa.bie, 100 proc. wełny i kosztcnrDe 
srebrne lisy. 

Jeżeli nawet zwróci im się uwagę nt. wacllt· 
'We wykonywanie pracy, gądzą, że to 11ą przesa- 1-~1m-uu~1~~-1111-1m--11t11t•mriu1n11••1--•11wmn••••111wm1 •1n11tt••111111•m111111•1111111•11111••111111„••-
d:ae wymysły utrudniające tylko robotę. Wei < 
:!t0t;11.;:c11~iZa:;~~ sz:t~:U~~ m:! si:~;;: Centrala Tekstylna usprawnia zaopatrzenie rynku . _ 

g1~~„~Z-fi;:f Ogólny wzrost obrotów po reorga_nizacji 
niem. · 

Jst.ruejąca "' rolro ubiegłym sieć <tystrybu­
cy.jin.a 25 hurtowni J 82 podhurtowni wfelo­
branrowych centroli tekstylnych, w roku b~ 
żącym rot1.1budowana. zostad<a do 70 hurtowni i 
około 350 podhurtowni jednobranżowych. 
S!Jwoorzenńe !P'l&:ówek dy&trY'hUJCY jnycli - }e<l· 
nobraai.żowyoh mi<ało na celu łik'W'ida.cję 161.:nie­
jącegio da!WV:l!iej tz.w. w.iązamia asortymentowe­
go, tj. umletnJeni.a gpr.zedaiy artykułów wię-

cej pok.uipnycli cd jednoaz-esnego nabyda ~­
ik'llłów mn.i.iej poJLu.pai.yc.h. Dru.g;im celem, który 
7.0Sta.ł .rówmież ooiqgmiięty, jest &pec.j.aJ.imc}a 
pel'>SOl!lelU, 

Obroty Centrali Tekstylne/ ipo ll'00CI"9M1i!z&cji 
wyidiaotnlie w.z;ros.ły na odcinku hurtowym i de­
tali<:'llllym. 

O li.le w pl~ f d.roqlm kwarł!a3.e br. 
obroty nie przelt.roc:zyły 10 mili.Mdów l!lł (" 

ł.aroym kwartale), 1IC> jm 1nea1 ~ ~ 
zal wzrost obrotów na s'ZJCZebJu hut.fin do sa­
my 17.677 mi1ionów 7li, czyli c oikoro 70-72 ~ 
pro<:. Powamie wrzrosły dostawy Centrali "tek.o 
stylne.j dla fll?Ółdzielczośoi. O !i.le 'bcw:iem do 

W walce O ja'ko§ć produkcji duu ZMługi mo­
gą i powinny odda.6 na.rady wYtw6rez11, odpo­
w>ednio prowadzone. Nie można nie11tety, po­
wiedzieć, że narady te spełnieją obeenfe swe 
zadanie. Prawie na- każdej z nich, dyrekt<n- pro 
dukeji ezy kierownik oddziału mówią. o złej pro 
dnkeji, wygłaszają. wzniosłe przemówienia o ko 
nieczności poprawy, o odbudowie, o To?.budowie 
itd itd. Po tym z kolei rOZf>Oezynajł eif} narze· 
ka.ni.a na złą. pracę przędzalni - jeżeli to jest 

na.~a tkaczy i na zły surowiec, jeżeli radzi Bor t 1, r e kroczy.la plan przędzalnie.. Co! powie się jesze:i:e o braku dye· ł I u a p z 
eypliny, ba.rdzo dużo o tych 11.rtyku?a.eh i cz~-

eiaeh zamiennnych, których z tego ezy innego w spółzaw.odnictwo i wysiłki załogi przyniosły plony powodu nie można dosta.6 i na.rada. mst11.je za. 

1. 7. br. CentraJa. Włókd~ ,.Społiem"' 
o.trzymała. k.waort.e.lnie za oko.ł.o. 4 'millierdy :zł .fio.­
wa.rów, z cze.go 30 proc. ~wala. deba.16-
eto.m niespółdz.ie1czym., w w jednym fylko 
wir.ześniu br., tj. po włącren!i!l1 Cen.rniJt "'Wlóo 
kienniczej „Społem„ w .ramy C. T „ &półd!:lllet· 
nie otrzymały towarów włókienm.icrych 7la samę 
3.314 mi.liolll.ów :71., z a;ego m prregz.ło 1..300 
milionów zł t7Jw. t'O'wa.rów d~ 

kończona., wzniosłym apelem ne.czelneito dyrek W nue1lląeu wrz~niu Pa:t\stwowe Zakłady ty'' zostały obniżone o przeciętnie 15 proc. 
tora, wzywającego do usunięcia dotychczuo. Prl!lemysłu Chemicznego „Boruta." w Zgierzu ~ Równocześnie z tym rekordem juź we wrze~-

Centrala TekstyJn<a pIY:y51ąp1ła. itM.że do nn­
bud-O!Wy delta.licznych 6kl.epów włókienniczydl. 
ik tóryx:h o !>roty 'Wfl;rosły z 76 mil10'llów zł :w 
pie.rws:zym kwa~ Tb. do T15 mńlionów 'W 
drugim i 737 milionów w '1lrzooim ik~le br. 
R.-0:zbudowa &ieci det.a.licznej ł 1POdhurtowtaii ma 
111.a celu jak na.j.więks:1.1e zb.liżenńe Centre.li 'r&-
9tyi1nej do ma.otS ik01t1sument6'W. Komkiretn.e wf.· 
niki OSliąg;ni ęto ju:ż w dzi-ecl:mnrl e mopal!mema 
rynku w i!/Iltyik.uły 1rz.vr. deficytowe. N;p. pl~ 
cówki l: ~eren.u woj.. ~wsikńego dCJllbOSTą, 
że ustał .tam calk.O'W!icie irun. 111a a.rty-Jrnły b&­
weffiia.ne, które obecnie spraedaj-e &ię w sld& 
pach ll'Zestzow~kdc:b bez żadm:ycli ogranie.zeń. 
Poz.a dostawa:ID!i na potrzeby lltonoomamtów 

wych błędów. O tym, co zrobić, teby t.e błędy sią.gnęły swój rekord tyciowy, wykonują.e niu został w 106,3 proc. wykonany plan roczny 
usunąć, z reguły sil} nie mówi, gdyż każdy ezn~e 1.001.693 kg różnych produktów, co się równa „Boruty". Zaplanowano na. cały rok 1948 
podświadomie, że ponosi część winy i woli nie 163,2 proc. ple.nu. Wartościowo wyra.że. się to 7.156,200 kg różnych produktów, wykona.no -
odzywa.6 się. I osią.gnięeie liczbą 210.618.117 zł. Na.leży pod· 7.608.230 tj. o 452.030 kg więcej. 

'l'n:eba. zmienić system prowadzenia. obrad kre5Iić, że od 1.7. rb. ceny sprzedażne „B<>ru· Osiągnięcia te były możliwe jedynie dzięki 

Pracownicy piekarscy w Łodzi 
Wyrażają solidarność z walczącymi robotnikami Francii 

Na ogólnym zebraniu pracowników płekar­
skich w Łodzi jednomyś~ przyjęta :wsta­
ła następująca rezolucja. 

.robotniików f.ram.CllSlpch wakzących o awo ie 
prawa. 

Na tym ~amym r.ebran1u zapadł.a uehW"ała, 
mocą' której pracownicy piekarscy opodatko­
wali się w wysokości 1-godzinnego zarobku na 
dżi.eci RTPD. 

szeroko zakrojonej akcji W11półzawodnictwa pra 
cy, która. poza oddziałami produkcyjnymi obję 
ł\\ większość oddziałów pomocniczych i a.dmini­
stracyjnych. Współza.wodnictwo pracy w ,,Bo­
rucie'' objęło łącznie 1100 osób. 

Załoga „Boruty'' nie ruitaje w ll'fl'YCh wyeil· 
kach. Produkując ponad ple.n dąży do obniż&· 
nia cen ne. rynku wewnętrznym i podniesienia 
jakości produkowanych a.Ttykułów, a przez to 
do podniesienia stopy życiowej robotnika i szyb 
kiej odbudowy. silnej Polski Ludowej. 

Centrala Tekstylna. d06otarcza. rówmd '\Wel­
k:ie llo.ścii 'OOWIMÓW wiókiennkzych na potrze­
by pr.zemyslu odmieżowego posu:zególnyc:b m.i· 
l!tii;'terstw ora.z proiwaid:zll eks.port wyrobów telk• 
stylnych. Ogóll!le dame obrotowe Cen:br.aili Te'k· 
stylnej wyik.atrują pdWszechny wzrost obrotów. 

„My, pracownicy piekarscy, zebrani w dniu 
17 P.aŻdziernika 1948 r. w sali PPR przy ul. 
Gdańskiej 75, Po wysłuchaniu referatu przed­
stawicieli Zw. Zaw. Prac. Przem. Spożywcze­
go Oddział w Łodz.i - solidaryzujemy się z 
walczącymi o swe prawa górnikami francuski­
mi. Wielokrotnie nagrodzeni przodovinicy W pierwos"tym i drugiin:i. kwuba.le 00.-oty 0\1!4-

gały wysoikool: o'k<iło 32 mi1ie.'l'dów zł ·hmr· 
tahl!ie, a już w trz-ecim kwiaorta'lie p~ 
one waI'tość 40 miliairdó.w l!lł przy niemtienńo"" 
!llY'Ch cenach. 

Wyrażamy najwyższą cześć i uznanie dla łeh 
bohaterskiej i nieugiętej postawy w obronie 
słusznych żądań, podwyżki płac i zachowania 
niezależności francuskiej klasy robotniczej od 
faszysi:owskich wpływów Marshalla i jeg<> blu. 
mowskich popleczników, którzy dążą do ro7t 
bicia jedności francusk:ich robotników. 

Przywódcom i obrońcom bohaterskiego zma­
gania się z faszyzmem międzynarodowym i 
imperializmem amerykańskim z tow. Thore­
zem na czele - przesyłamy życzenia zwycię­
stwa w walce o pokój i sprawiedliwość spo. 
leczną, przeciw wstecznictwu i propagatorom 
nowej rzezi klasy pracującej całego świata. 
Wyrażamy ob~zenie i potępienie paehołkom 

imperializmu amerykańskiego za mordowanie 

Mięso . na kartki 
Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Apro­

w!.zacji - podaje · dó wiadomości, że w dnia.eh 
26, CZ7 i 28 października. rb. w Bklepach, włączo­
nych do miejskiej sieci rozdzielczej, wyda.wa 
ne będzie mięso wołowe według · nasąpujtcego 
JO lidzie lnika.: 

Kat.' I (zwykła.). - na. odcinek Nr 19 1J9 2 
Jtg wołowiny w cenie zł 5,50 za 1 kg - \ 

Kat. IRD3, IRD7, ll!.12 (zwykłe) na. odclrlek 
;Nr 28 po 1 kg wołowi.ny w cenie zł 5.50 za. 1 kg 
Mięso nie»0bra.ne w wyżej wymienionym ter 

llninie przepada., odcinki niezrealizowane tra.ą 
fWł ważność. 
· ~Cl ))~e ;w;t~a.WlrJl!l w te~ łóbie;t 
&vm.. . .... 

Współzawodnictwo pracy w PZPW Nr 35 
Ze.non Jairys.zek. ro'botn.ik PZPW Nr 35, ob­

sługującv ik.ro6illo kortowe lra)'5k.ai &ru9iie miej· 
sce w j.edenais-tym etap.ie ilndywitlu.a.lnego 
W6!J)ółz,a.wodruictwa procy, wykonując swą i!J.01" 

mę w 165,S proc. Wam podkreślić, że ob. Ja.­
rys-zetk zoobywa punkltowime moiejisce już po 
r.a:z. ósmy. Poprzednio 61i€dmiok.Totnie uzyskał 
pjeI!Ws:ze miejsce. 

W 1ej samej ika·teg,o<nli pierwsze miejsce za.Jął 
Stanis!Jaw Gru6-oczyńsild., rzdooywająlc ipo re:z 
4-ty pun.kitowa.ne miejsce. WyikOl!la.ł on normę 
wprawd'Zie tylik:o w 161 proc., aJ.e :1.ia 1o ja.ko­
śoią pnewyżs.zył ob, Jary<S:Zk.a. Na trzecim 
miejscu 7.il1aole:zl s.ię Alekwndie.r Wosziczyńsk.i, 
który po !l'arz ipie.rwsrzy otr.zyunał nagrodę w liin-­
dY'W.dualnyun W15!Pół.llawodn:ictwie pr-aicy. 
- Wśró<l <llkoacry, praoującyc:b in.a dwóch kro· 

ma.eh kort.owych, pierwsze miejsce ptty:z,na­
łlO Ja.nO'Wi Drewno.wie.ww.i (166,5 pro<:. no·r· 
my), który wyróżniił s.ię już po ira.z szósty. 
Łącznie Jest on 7.do·byrwcą 5 pi·erws.-zY'Ch :i 1 
drugiego miejsca. Drugie miej.sce prz~n.ano 
JamoW'i D.zieciu<:howiczowi, a br.zecie Jó.zefO!Wll 
Nalewajskiiemu, k.t<Ny otrzymuje na.grodę już 
po .ra.z C11Wairty. 
Wśród 127-miu tkaczy, ob6illgwją.cych po 

diwa ain~elsikie krQ6'Ila, na pierws:ze miejs~ 
W}'ISU:n.ął się Waclaw Majchm:a.k (181 proc.) -
po raz pierws.zy. Zdobywczyni drugie.go miej­
sc.a - s.tainisława Kleptasek - wstała llUl.g.ro· 
dron.a j:uż po iraz cz:wairty. Równ.ioo zdobyw­
czyn( 'irz.eci.ego mńejt;oa - Frmcisik-a Flo.rc.za.k 
U2'y&k.a.ła. rui,grodę Jutż po ~ dl'Waiflty (pop.rzed· 
D4o łlllljęła ona 'lirzyUoołlo.ie drug.ie miejlSlce). 

W -oerowalni pierws~ nagrodę ~ 
Krysłym.ie Olczyilt. ónJ.gą GenO'W'ef~ Dośl:iń· C ł 
skJiej., a trzecie Zofii Sm1aJelk. Kaida z nich . 0 0$ JSZymy przez f8dt0 
wyiróż.nila się w li1D.<i'yWid.u1aJm:ym współ:zawod- . • • . 
nictwie ptI'alCy już po iraz drugi. 11.40 AudyeJa szkolna „O wesoleJ wyeieeue, 

płomykowych zucha.eh i sp6łdzielczej rodzinie 
- opowiada.nie. 11.57 Sygn. eza.su i Hejnał.. 
12.04 Wiadom. . połndn., 12.10 Kronika knltnral 
na Bułgarii. 12.30 Koncert dla. s:Dkó-L 13.30 _, 
Przerwa.. 14.30 (Ł) Z prasy, 14.35 (Ł) Utwory. 
skrzypcowe. 14.55 I..) „Rew1>hieja wyzwoliła. 
kobietę" 15.05 (Ł) Kwadrans lekkich pioel!'Il.ek, 
15.20 (Ł) „O czym dzisiaj mówi ł..6dź". '15110 
„Filemon'' . - opowiadanie dla dzieci. 15.50 
Muzyka popularna, 16.00 n;ennik, 16.3ł 
Skrzynk~ techniczna, 16.45 „Gra.my• w szachy''" 
17.00 Koncert rożrywkowy, 17.45 Pogada,nka 
naukowa, 17.50 „Gawędy leka.rskie". 18.00 KGn 
cert muzyki rosyjskiej. lS.35 „Uliczka. Elasżtor 
na" 19.00 Audycja dla wojska.. - „Pomot'y'" 
słuchowisko, 19.30 Kwadrans piO!lenek, 19.4$ 
Wszeeh:qica Radiowa., 20.00 Dziennik, 20.55- „Mó 
Wi Wystawa Ziem Odzyskanych". 21.00 Poga.< 
danka Komitetu Roku Chopinowkiego, 21.10 

Oli ary 
52.570 zł zebrali ~łuehaeze Centralnej B:1:koły 

PPR w Lodżi dla strajkujących robotników we 
Francji. 

* • • 
Na odbudowę Wa.N.zawy złożyły zł. :2 tys, 

robotnń<=E przędzalni PZPB nr 8 ob. ob. Pre· 
czyńska Kamila, Jagodzińska Maria, Ochoc­
~ BronWawa i Mi.rys Wiesława. 

* * * 
!Tacmvnicy '.PFK Ośrodka nr 4- Łó<li, Szter 

linga nr 26 składają na odbudowę Warsze.· 
wy zebrane z dobrowl)1nyeh składek ąumę 
234. 3·20 z.ł. 

* 1 • ~ 
Na RTPD -0b. Mieczysław Wokzyń.Ski 

zł. 3 tys. 
* * A Audycja. Chopinowska, 21.40 „Niebo nad ojezyz 

14.490 'Zł. wPłacili ńa <>dbu~ Wa.I'SZa!W'Y ną" - poemat Szymona Kiri;anowa. 21.~ 
pracownicy Pańsw.o::>wego Braw.am „Ló:b.kl „Ciekawostki literackie", 22.00 Muzyka tlm&ó 
Zdrój" w Łodzi. ezna. 22.45 (I.) Koncert tyczeń (ez. I), 22.55 -

· ~ !a I! (l..) Omów. progr. lok. na. jutro. 23.00 Ostatnie 
1000 zł. na oobudowę Warszawy wplacl!t wie.domo'ci, 23.10 Muzyk& ta.Jl.ee.zna, 23.20 PrQ 

ob. Konopaclcl Henryk. zaim.. w ~ ~LYJ gram na jutro. 23.M (L) Koncert żyeze-.6. ,(Q.111 
ul. Piotrko"· skliEd 189, ,_ · II), 211.50 (Ł) Z&ko-4ezems tU1dyeji t Rnra,, i 





. , 
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TEATR.I" . 
Państwowy Teatr Wojska Polskłep 

w Łodzi, ul. Jaraeza 27. 
Dziś o godzinie 19.15 ,,Igraszki z dia­

błem". 

Nr~ 

Teatr Kamera.lny :Domu tołnłerm 

~.~~i~;~na~ Dynamóu najpotQżniejszy klub ZSRR 
Państwowy Teatr Powszechny :p' d k k d • ' ' • t 

uJ. U-go ustopada 21 - te1. iso-3r Wychował już wielu reko._. ziste i re or ztstow sw1a a 
Dziś o godzinie 19.15 ,,NadzieJ"a" / · ó K · • dk b towy b W Grn-obie za.wodniczki Dumbadze i Andrejewa., l Seczenową i Karakułowi;i, oraz za.paśnik w ot neJ oraz przy o~ro ac apor c · UJ• 

TEATR ,.SYRENA" Traugutta 1 które podczas pobytu lekkoatletów re.dziec kasa. i Bielowa. znajduje się 48 ~zkół sportowych dla. młod.z.l.e-
Dziś o godz. 19.30 „ PANT PREZESOWA" kieb w Polsce utanowiły nowe rekordy świata w ZSRR zawodnicy „Dynamo", jednego z ży, na Ukrainie 46, a w samej Moskwie 41. Je 

Teatr Komedii Muzye'.l;ne.i „LUTNIA" (Pumbadze w dysku, Andrejewa w kuli) największych towarzystw sportowych, ma.ją. do dna z tych szkół mieści Rię na stadionie „Mło 
Piotrkowska 243 · należą. do klubu „Dynamo". Klub ten obch~ swej dyspozicji 113 stadionów, 67 domów kul· dych pionierów", w Moskwie, gdzie 50 lat te 

T'\-:.t. 
0 

ao<lz:in~e 19.15 ,.Pi'ękna Helena" dził w tym roku 25-lecie istnienia i zrzesza obe tury fizycznej, dziesiątki ośrodków sportów mu powstał pierwszy klub narciarski "!' Rosj~ 
J..TLill'> ,., uw • • ó d h · k. h · ł · · ł ki h Uczniowie maJ·,._ tam do dys""'zyeji 2 booska pił Opera koIDl·,,.,..... a w ~-eh aktach (5 odsło- cme tysiące sportowe w. wo nyc , narc1ars ie i yzw1: ·s c . .,, "-V„,,, w k d · D " · 1· z b't ł · d · d · · po'Vszecb ki nożneJ·, bieżnie lekkoatletyczne, tor kolar· nach) muzvkll. J. Offenbacha. Udział bierze tym ro u za.wo mcy „ · ynamo zaJę i a wy i ne zas ugi w zie z1me u . : 

60 osób Chór, haJet. st.atv. ści, orkiestn. na mistrzostwach lekkoatletycznych :z;sRR 25 nienia. sportu i kr~ewienia J:ult~ry f1zyczneJ ki, prz}'rzą.dy do ćwiczeń gimnastycznych ora..:i: 
pierwszych .miejsc i 15 drugich. Wioślarze tego wśród ludności Związku Radzieck1eg~, „Dyna· boiska siatkówki i koszykówkL Ponadto w .211· 

Teatr „OSA" Zachodnia 43. tel. 140-09 klubu zdobyli mistrzostwo Związku Radzieckie mo" zostało nagrodzone orderem Lemna.. mie korzystają. z obiektów do saneczkowania. i 
Codziennie o 19.30, w niedziele i święta go na rok bieżą.cy. Stq'.elcy i kolarze „Dyna· * * * narciarstwa. Do szkoły tej uczęszcza 1.420 eblop 

• 16 ' i 19.30 komedia muzyczna R. Stolza mo'' uzyskali w tym roku szereg wyników, prze Nowe kadry sportowców radzieckich wycbo ców i dziewcząt, przy czym uczniowie wyka.= 
pt. „Pepina". wyższających oficjalne rekordy światowe. wują. specjalne ,zkoły sportowe dla mło- ją. najwięcej zainteresowania piłką nożną • 

CYRK Nr 2, Pl. Nfopodle~łości. Z pośróil !'. zołowych sportowców zrzeszonych ,dzieży. Szkół takich jest w Związku Radziec- narciarstwem. 
Nowy atrakcyjny program w dni po- w „Dymano" wymienić należy łyżwiarską. mi- kim 510, a uczęszcza do nich 19 tys. chłop- W 510 szkołach sport.owych - trenują mło-

d · d 19 30 h ta d 15 30 strzyuię świata Marię Issakown, lekkoatletycz· ców i dziewcząt. Szkoły znajdują. się przy od· dzież w 29 gałęzinch sportu najl<'p~i zawodnicy wsze me go z. . .• , !'IO o go z. . ., d · k d „ · · · t · ZSRR 19.30. niedziela g-odz. 12.00. 15 .~0 i 1!ł.30: nych mistrzów F.uropy D11mbadze, Sewriukową, działach Komitetów do Spraw Kultury Fizycz ra zieccy, re ·or zJoc1 i mis rzow1e , a cz~ 
sto także Europy i świn.ta. 

WIECZóR PIQSENKI I HUMORU I p• • ,~ lOZPłł I W szkołach sportowych otrzymuje młodzie! w sobotę 30 ruń. o godzinie 20 wystąpią 1erwsze zwyc1ostwo „ u również wykształcenie ogólne, na które kładzie 
'W sali Filharmonii jedyny raz najpopular-1 ' ' 'f _ - • się nie mniejszy nacisk, niż na postępy w spor 
niejszy piosenkarz Mieczysław Fogg i naj- cie. 
wybitnie.ic;zv autor huiń<>rystycznych felie- „Boruta" jednak sprawę prowadzić będzie dalej ... 
tonów Wiech. Bilety w kasie Filhru-monii w związku z ukończeniem dochodzenia przez cznie kwestionuje. 

* * * 
od 10 - 13. ŁOZPN w sprawie zajść na boisku podczas me Jak się dowiadujemy ze tródeł nieoficjalnych Na terenie Związku Radzieckiego odbyw1.jt 

się obecnie jesienne masowe biegi na. prze 
łaj. Biegi te rozgrywane są. eorocznte po za.koi 
czcniu sezonu lekkoatletycznego. MINA 

czu TUR - Boruta i wydanym w tej sprawie sprawa wiceprezesa LOZPN ob. Zatkego p~ 
, wyrokiem nad dalszymi krokami Boruty obra- zostającego pod zarzutem spowodowania swoim 
' dować będzie dzisiaj posiedzenie zarzą.du. zachowaniem awantur na boisku ma być rozpa· 

ADRIA - Pod.rzutek" li . Jak się. dowiadujcmr:, W: t~k?- ·. ~ocho~zenia trywana przez ŁOZPN. osobno. Ciekawe czy i w 
godz 16 l8 20 n' dz 14 me zostali przesłucham naJwazmeJili świadko- t . . łó k k 'k t f' . 1 film ·do~ol~nv ·d~ ~~nd~ieżv wie zajść na boisku, a wyrok został wydany eJ !!pra')Vle n~g we .. omuru a. u o lCJa nego 

. 

1 

wyłącznie niemal na podstawie zeznań sędzie- ŁOZPN-u będzie r6wmez tak wielkimi czcion· 

Według dotychczasowych danyc:h najwięk· 
sze sukcesy w biegach odn~zą. sportowcy zrze. 
szeni w Związkach Zawodowych oraz w Kom­
somole. Większość zawo<łnjków p'l'zebiegła. dy· 
Etans 1.000 m w czasie nieprzekra!'zającym 3 
min„ podczas gdy wyniki większości zawodni· 
ków w biegu na 5.000 m wahały 11ię w gra.ni­
cach 16--18. minut. DyRtane 500 m w konkn­
re:r;cji kobiecej przebiegły za.wodniczki na. ogół 
tV czasie ok. półtorej minuty. Wśród za.wodni­
ków uczestniczą.cyrh w biegach wyłowiono kil· 

BApLroT~Km na Ndwa dm 27 - ,,,_28km „„ go, których wiarogodność Boruta kategory· kami krzyczał o zwycięst,.-ie. 
·i - „ ar7eczona z 111r enu t 

~odz. 16.30, 18.30, 20.30, ~.niedz: 1-1.30 WRZOD PĘKŁ film dozwolonv dla mlorl7.T"ZV. 
BAJKA - „Wyspa skarbów" 

godz. 18, 20, w niedz. 16 
fil-. ..:i~zwoln~" (ll:i rrilnrhi"'~'' 

GDYNIA - „Prngram aktualności kraj. 
i zagran. Nr ~!')" 
r<ndz. 11. 1 ~ n Hl. 17. 1 R. 19. 20. 21. 

HEL (dla młodzieży) - „Podrzutek" 
gorlz. J0.30. 1 R :-:lO ?Il 'ł''. w ,..;~iłz. 14-.?.0 
program na dwa. dni 27 - 28 

POLONIA - ,,As wywfadu" 
J?'O<lz. 17, :19, 21, w niP.<lz. 15 
film d_,znolonv dla mlodzidv 
prog-raro na dwa dni '2.7 - 28 

PRZEDWIO~NIE - „Klittka słowicza." 
godz. 18. 20, w niedz. 1A 
film dozwolonv dla młodzieży 

ROBOTNIK - „Pr7..eczude" 
godz. 16.30. UtRO 20 ::lll <v niedz. 14.30. 
film dozwolo-nv rlla. młodzieżv 

REKORD - „Ulica złoczvńców" 
godz. 18.30, 20.RO. w niedz. 16,30 
film niedozwolony dla młodzieży 

MUZA - „Tajemnica wvwiadu" 
g-odz. 18. 20 w nierlz. 10 
film ruedozwnlonv dla młod?:iE>ży 

ROMA - „Kurhan Małachowski" 
p-nrlz. 18 i 20. w 11iPd>:. 16 
film dg.zwolony dla. młorlzieży 

STYLOWY - ,,Ostatru mohikanin" 
godz. 16.30. 18.30 20.30. w niedz. 14.30. 
film dozwolonv dla mlod;r,ii>żv 

SVVTT - „L11dzie bez sknvdeł" 
godz. 18, 20. w nie<lz. 16 
f-il,....., r]ń7Vtl"' 1 "1't">"'1 (ll~ ""l ....... ,..'1...,.;~?:V 

TECZA - .• 1-go maja 1948 roku w Mos­
kwie" •.. BfałoM1ś w tJińcn i pie..4ni" 
g-odz. 17, 19. 21, w n:iedz. 15 

'film riozwolrinv <ilf! "Til"<i?iPŻY 
TATRY - „KV\.'iat Miłości" 

godz. 17, 19. 21, w nii>c'lz. 15 
film dozwolnnv dla młodzieżv 

WlS'l'„A - „Narz0 czona z Turl{menii" 
godz. 17, 19. 21, w niedz. 15 
film d1<1 lY'Jridzi„7.v do?Wolonv 

WLóKNIAR?:-.. Przvgoda n::t wa.ka.ciach" 
godz. 17. 19, 21. w nied~. 15 
film <l"71volqnv dh mk•d7iężv 

WOLNO~C - ,.As wywiadu" 
J!Odz. 16. 18. 20. w niedz. 14 
film dozwolonv dla młodziPh 
nr<Wrf'm na dwa dni 27 - 28 

ZACHĘTA - „Decyzja prof. Milasa" 
P.'Odz. 18.30. 20.30 W ni on.,. 1 n.30 
film dozwolonv dl::t młodzie:hr 

Kino „TĘCZA" 

DZIS PREMIERA! 
Film pro~ukcji :i;adzieckiej 

trzeba jednak u~unąć ropę 
Z pewnością. wielu zwolenników boksu cie- nością.. Wszelkie nasze poczynania. staramy się ka nowych talentów. ' 

kawych jest, jakie echo wywołała sprawa wy I opierać przede wszystkim na. wydanych uprze Finałowy bieg na 5000 m w MO!!kwie wygrał 
cofania się ŁKS-u z mistrzostw drużynowych dnio zarządzeniach pro\.adzłcych do jednego .Tewsiejew w czasie 15:49 min. Zwyr.iętczynił 
w Łódzkim Okręgowym Zwią.zku Bokserskim. 1 zasadniczego celu - utrzymania. jak najzdrow biegu na 500 m w 1\.fińsku została. Czernienko, 
Na. ten temat rozmawiamy z prezesem ŁOZB p. szej atmosfery w boksie łódzltim. Nasze władze która przebiegła ten dystans w J :29 min. Bie~ 
Stępieniem. 'i nadrzędne mają. w każdej chwili możność zapoz na 1000 m w Kijowie przyniósł zwy<'ięstwo mło 

- Stoimy - oświadczył nam prezes ŁOZB ną.ć się z całą. sprawą. z naszych akt. dej zawo<lnince Loba w czasie 3:23,8 min. 
- na straży nie tylko regulaminów 1 statutów, 

1 
Nie chcemy z nilrlm w tej sprawie pole- Finałowe biegi odbędą się pon lrnniee ps.ł-

ale również na. straży wydanych prze.z siebie mizowa.ć _ koti.czy na.sz rozmówca.. Stać b~ie I dzfornika , w ~imferopoln z. ud~ia.łem najle"P" 
zarządzeA. Zarząd ŁOZB me cofnie srę nigdy "' I ~zych „przełaJOwców" radz10<-k1!'.h. Za.wody te 
przed pociągnięciami, które uważa za. sluszne, j my jednak twardo na. tym stanowisku, a.by pi- wyłonią. mistrzów ZSRR w biegach na. przełaj 
jak również nie cofnie się przed odpowiedział · wo wypił ten, kto je nawarzył i to do dna... za rok J 948. 

Nad c:zq.n qlowili się 
nasi działa.cze pił-karscy ... 

Zarząd Polskiego Zwią.zku Piłki Nożnej za­
twierdził wniosek Wydziału Gier i Dyscypliny o 
ukaranie rem-ezeutacyjnych piłkarzy: Wiśniew· 
skiego z „Polonii" (Warszawa) i Jandudy z 
.AKS-u pó~roczną. dyskwalifikacją. za niesporto­
we zachowanie się przynoszą.ce ujmę sporfowi 
polskiemu po meczu Polska - Finlandia. 

Dyskwalifikacja obejmuje okres od <lnia 19 
paź<lziernika 1948 r. do dnia 18 kwietnia 1949 
roku. · 

Zarząd PZPN zatwierdził terminy następu· 
ją.cych międzypaństwowych rewanżowych spot· 
kań piłkarskich w roku Nzyszłym: 

I! maja Rumunia. - / Polska - w BukareszCi.e 
(drugą. reprezentację Rumunii postanowiono 
zaprosić na ten sam dzień do Polski). 

19 czerwca - Polska - Dania w Polsce. 
10 lipca Węgry - Polska w Budapeszcie, Pol 

ska. B .- Węgry B w Polsce oraz reprezenta· 
cje juniorów Węgier i Polski na Węgrzech. 

Odnośnie dalszych spotkań międzypaństwo­
wych w roku przyszłym Zarzą.d PZPN prowa· . 
dzi pertraktacje z zainteresowany.mi Związka­
mi PN. 

Zarz~.d PZPN rozpatrzył wyniki rozpisanego 
w ubiegłym miesiącu referendum odnośnie ka­
rencji. Wobec tego, że wniosek o zniesieniu ka 
rencji przeszedł więkFzością - 232 głosów, przy 
19 przeciw i 46 wstrzymujących się, dotychcza 
sowa przepisy o karencji uchylone zostały z 
dniem. 15 grudnia br. 

Czechosłowacki Związek Piłki Nożnej nade­
słał zaproszenie dla jednego z sędziów polskich 
na prowadzenie mi~dzypaństwowego spotkania 
piłkarskiego Czechosłowacja - .Austria, które 

Na dobry pomysł wpadli lekkoatleci 
Po powrocie lekkoatletów radzieckich z Za· skich, a ponadto fachowcy radzieccy zapozna­

brza do Warszawy odbędą się w A WF na Bie- ją. zebranych z metodami treningu lekkoatle­
' Janach (prawdopo<lobnie 29 i 30 bm.) dwie kou tów radzieckich. 
' ferencje z udziałem trenerów i fachowców ra- Polski Związek Lekkoatletyczny organizuje 

dzieekich i polskich oraz przt'dstawicieli PZLA w czasie od 24-27 listopada kurs- unifikacyjny 
i A WF. Na konferencjach zostaną. omówione dla sędziów. Wezmą. w nim udział najlepsi sę· 
braki techniczne zauważone u zawodników pol J dziowie, po 2 z każdego Okręgu. 

Wyrok w sprawie Cogla, Maciejewskiego i Eckersdorfa 
W Wojskowym Sądzie Rejonow:'.l'm zapadł 

wczoraj wyrok w sprawie Leona Cogla, Bole­
sława Maciejewskiegt> i Alfreda Eckersdorfa. 

odbędzie się dnia 31 października w Bratysła­
wie. Zarzą.d PZPN wyznaczył na ten mecz •to 
dziego Mic'halika z Krakowa.. W wypadku nie­
możności wyjazdu sędziego Michalika. delegow. 
ny będzie mjr. Sznajder. 

Dnia 30 bm. wyjeżdża do Krakowa. delegacja. 
PZPN-u w składzie wiceprezes Krug, sekreta.n 
hon. Kalinowski i skarbnik Kotkowski w celu 
omówienia spraw związanych z organizacją. sta. 
lego ośrodka piłkarskiego PZPN-u na. Kowati.cu 
pod Krakowem. 

Brawo Olechów! 
W marszach jesiennych na terenie woj. łódz. 

kiego zasługuje na szczególne wyróżnienie za. 
postawę i 100 proc. udział w marszu brygada. 
pracy wiejskich hufców SP w Olechowie koło 
Widzewa. 

W marszu wzięło udział 180 junaków w !O 
drużynach. Wszyscy junacy zdobyli minima, 1. 
ponadto wykazali się znakomitą. formą., o czyn 
mogą. świadczyć osiągnięte czasy na 10 km w 
granicach 62-65 minut. 

W tym sezonie 
popularyzujmy łyżwiarstwo 

W nadchodzą.cym sezonie sportów zimowych 
prowadzona będzie szeroko za.krojona. akcja 
popularyzacji łyżwiarstwa wśród młodzieży pr& 
cują.cej. 

Sąd uznał Cogla winnym tego, iż będąc na 

1 MAJA 1948 R MOSKWIE stanowisku dyrektora przędzalni PZPB Nr 2, » -RO . W « przekroczył swe kompetencje przez bezprawne 

W· uzasadnieniu wyroku Sąd podał, że Ekers­
dorf - człowiek o wyższym wykształceniu 
i radca prawny instytucJi państwowych, musiał 
zdawać so.bie sprawę, iż czyn jego kolidował z 
prawem. Nie ulegało bowiem dla niego najmniej 
szej w11-tpliwości, że zaakceptowanie wypłace· 
nia przez Maciejewskiego Coglowi 50.000 zło­
tych, stanowiło przekupstwo urzęi!nika pań­
stwowego. Pona<lto Sąd uznał, że Eckersdorf, 
celem uruchomienia swojej przędzal11i, wciąg· 
nął Cogla w calą aferę i zdawał sobie sprawę, 
że tym sposobem umniejsza państwowy park mo. 
szynowy. 

Związkowa Rada Kultury Fizycznej zalła.pił& 
większą. ilość łyżew które rozdzielone będą, mi~ 
dzy Związki Zawodowe. 

W miesią,cach zimowych prowadzona ma. by6 
w całym kraju systematyczna nauka jazdy na 
łyżwach. 

zakwalifikowanie jako złomu części .maszyn, na 
w naturalnych kolorach. dających się jeszcze do użytku. Wprawdzie czę 

Q'> Dodatek: Iści figurowały w -księdze ii!'f\,entaryzacyjnej ja-
Ql _,,'BIAŁORUś W TANCU I PIESNI" ko wycofane z użycia, ale Cogiel - wybitny ii...,.••••••••••••••••••••• fachowiec wiedział, iż w żadnym wypadku nie 

Pod skrzydłami Anglosasów .•. 
Popularny przed wojną piłkarz ślą.ski W,i· 

limowski, który podczas okupacji przyjął 
„Volkslistę" i dopuścił się zdra<ly państwowej 
znajduje się obeenie w Berlinie i gra w piłkę 
nożną.. 

Ostatnio Wilimowski grał w i'e1lrezentacji 
Berlina przeciwko reprezentae,ii Moornchium 
i był najlepszym graczem na bo1stm. Pod skrzy 
dłami Anglo~asów dobrze sie dzi~e najgorszym 
azumowinom. 

mogą. one stanowić jedynie nieużytecznego że-
lastwa. 

Biorąc jednak pod uwagę zasług-i Cogla, któ­
ry swoim wysiłkiem wła§nie z niPużytecznych 
zdałoby się, części maszyn zdołał uruchomi.5 po 
wojnie dwie przędzalnie dla Państwowego Prze 
mysłu Włókienniczego, Są.d uznał ten fakt jako 
okoliczność łagodzącą i skazał J!'O na na,iniższy 
wymiar kary na 3 lata więzienia, zasądzając 
jednocześnie konfiskatę mienia. 

Eckersdorf i Maciejewski skazani zostali 
po 6 lat wiezienia każdy oraz na konfiskatę 
mienia.. 

Pr~y pomocy Wanina 
Osiński zaatakuje rekord Polski 

Również i w czynie Maciejewskiego Sąd nje KATOWICE (obsł. wł.) - Tegoroczny mistrz 
znołał doszul<ać się okoliczności łagodzących. Polski w maratonie Osiński zawiadomł PZLA 
Obciąża go fakt, że przekupił Cogla, że zdawał że zamierza zaatakować rekord Polski w bie­
ąobie sprawę, iż wyprowadzenie części maszyn 
przy~zynia się do straty <lla Państwowego Przd gu na 30 km na zawodach w Zabrzu dńia 21 
raysłu Włókienniczego. Poza tym - Maciejew bm. 
ski, jako wybitny fachowiec, wolał ten prze- I Z Osińskim pobiegnie znany długodystanso­
mysł opuścić celem wzbogacenia się w spółce w I wiec radziecki Wanin który zgodził się n& 
prywatnym przedsiębiorstwie. start chcą.e umożliwić Polakowi osią,gnięcie ja.k 

D-030365 najlepszego czas\ł. 
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